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W3 współzawodn otwie pracy
Brygadierzy przodujących zespołów 

aa nabrzeżu „Huk", które zapoeząt- 
Ikowały wyścig pracy w porcie szcze­
cińskim

Jaroszewski Ludwik Nowicki Alfons.
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QUEU1LLE PODTRZYMUJE  
P R O G R A M  K E Y N A Ü D

L e k c j a  S c l i u m a n a  p o s z ł a
P A R Y Ż , 11*9 (PAP)* ■— Qu euillc otrzymał votum zaufania 

od Zgromadzenia Narodowego, Według nieoficjalnych obliczeń za in­
westyturą dla Queuiłle glosowało 360 deputowanych, przeciwko 183.

W swej deklaracji programowej | teką ministra finansów, zaznaczył, Jz 
Oueuille stwierdził, iż Francja przeży'

P O D P I S A N I E  K O N W E N C J I  
o współpracy gospodarczej

m i ę d z y  P o l s k ą  i R n  m u m i ą
BUKARESZT, 11.9 (PAP). — Dnia

10 bm. podpisana została polsko - ru­
muńska konwencja. o współpracy go­
spodarczej oraz układy: handlowy i 
płatniczy. Konwencję podpisali:  ̂ ze 
strony polskiej ambasador Szymański 
i wiceminister przemysłu i handlu^ 
Szyr, ze strony rumuńskiej: minister 
handlu Bucur Schiopu i podsekretarz 
stanu, inż. Zeigher. W czasie podpisy­
wania konwencji obecny był m. inn.: 
wicepremier rządu rumuńskiego Geor 
giu Dej oraz wiceprezes CUP — dr 
Stefan Jędrychowski.

Konwencja o współpracy gospodar­
czej między Polską i Rumunią zosta­
ła zawarta, celem rozwinięcia i zacie­
śnienia stosunków gospodarczych mię 
dzy obu krajami. Obie umawiające się 
Strony postanawiają zbadać wszelkie 
możliwości rozszerzenia i umocnienia 
wzajemnych stosunków gospodarczych 
oraz przedsięwziąć wszelkie środki

dla zrealizowania jak najściślejszej 
współpracy w dziedzinie przemysłu, 
rolnictwa, wymiany towarów, transpor 
tu i komunikacji.

(Dokończenie na sir. 2)

wa obecnie ciężki kryzys finansowy 
gospodarczy, oraz zapowiedział znacz­
ną redukcję wydatków państwowych 
i reorganizację administracji przed­
siębiorstw znacjonalizowanych. Mów­
ca oświadczył, iż zamierza w całej 
pełni wykorzystać specjalne pełno­
mocnictwa, przyznane poprzedniemu 
ministrowi finansów Reynaud. Queml 
le, który ma zamiar objąć również

Anglos&si ©fsoisiisjî| ©cfrocseaie
k o n f e r e i i c j i  

s p r a w i e  b. k o l o n a  i i  w  l o s  k i c hw

LONDYN, 11.9 (PAP). Rząd brytyj­
ski zaproponował przesunięcie termi­
nu zwołania konferencji Rady Mini­
strów spraw zagranicznych z 10 na 
13 września br. Na konferencji tej, jak 
wiadomo, nrr.la zapaść decyzja w 
sprawie przyszłości b. kolonii wło­
skich. Z analogicznym wnioskiem 
jeszcze poprzednio wystąpił rząd Sta­
nów Zjednoczonych

O F E N S Y W A  K U L T U R A L 16A
11 e miisei op silić

Analizując źródła prawicowego ł nacjonalistycznego odchylenia 
w kierownictwie Partii i ustalając sposoby jego'przezwyciężenia, dało 
Plenum wrześniowe KC w końcowej rezolucji surową ocenę dotych­
czasowego stanu rzeczy m. in. na odcinku kulturalnym. Politykę kul­
turalną nazwało Plenum „oportunistyczną i eklektyczną“ , stwierdzając 
zarazem „długotrwałe tolerowanie zamętu ideologicznego wśród inte­
ligencji partyjnej i niewypracowanie właściwych metod pracy wśród 
inteligencji, zaniedbanie marksistowskiego oświetlania zagadnień lite­
ratury, sztuki, nauki“ .

Rozwijając tę krytykę tow. Bierut szczególnie ostro wytknął „za­
hamowanie ofensywy kulturalnej naszej Partii“ i „aż nadto częste ule­
ganie oportunistycznej tendencji do przystosowania się do mentalnoś­
ci i przesądów drobnomieszczańskieh zamiast aktywnego ich zwalcza­
nia i przezwyciężania“ .

Mamy zatem precyzyjnie określone zarzuty zaniedbań i ściśle posta­
wioną diagnozę nurtującej nasz organizm kulturalny choroby. W ycią­
gając wniosek, rezolucja Plenum zażądała od wszystkich ogniw kie­
rownictwa partyjnego od góry do dołu „zrozumienia w pełni perspek­
tywy dalszych przekształceń... kulturalnych..., zmierzających do reali­
zacji socjalizmu w Polsce i konieczności zaciętej walki z wszystkimi si­
łami, które tym przemianom się przeciwstawiają“ .

Sprawa ta jest jedną z najważniejszych. Do wszystkich członków 
Partii, pracowników na polu kultury należy teraz gruntowne rozpatrze­
nie i zbadanie zawinionych braków i popełnionych błędów, zrewidowanie 
dotychczasowej postawy i obmyślenie środków zaradzenia złu. Nim  
to nastąpi, nim na wielu przykładach i wnioskach z doświadczeń bę­
dziemy mogli starać się praktycznie zadośćuczynić rezolucji Plenum 
trzeba nam już teraz odpowiedzieć na zasadnicze pytanie, w czym tkwi­
ła istota błędów oportunistycznej i eklektycznej polityki kulturalnej? 
Odpowiedź musi brzmieć w tym, w czym i wiele innych błędów, w „nie­
docenianiu w pełni przodującej roli Partii, wszystkich jej ogniw, w re­
alizowaniu przemian... kulturalnych w Polsce“ . Czymże innym jeśli nie 
połowicznością było upajanie się przez niektórych działaczy kultural­
nych „zgodą narodową“ , wyrażającą w istocie kompromis z kierunka­
mi mieszczańskimi i zgodę na utrwalanie stanu jakby równorzędności 
dwu światopoglądów. Szkodliwe było też trafiające się tu i ówdzie prze­
cenianie sojusznika z postępowego mieszczaństwa, przy zaniedbywaniu 
marksistowskiej oceny ludzi i ich dzieła.

Przykłady? Spójrzmy na wyższe szkolnictwo, gdzie wiodą uparty ży- 
wot —  ba, miewają dominujące znaczenie! —  pseudonaukowe założenia 
ideologiczne, sprzeczne z dzisiejszym poziomem wiedzy. Spójrzmy na 
litrature gdzie kierunki mimo fałszywych pozorów w istocie swej re­
akcyjne napotykały niejednokrotnie na zbyt słaby odpór, a czasem na­
wet na rękę, wyciągniętą do porozumienia. Spójrzmy na teatr, gdzie 
walka o właściwy repertuar toczona była miękko i dorywczo, a walka 
o właściwe1 zorganizowanie widowni nie bez wahań i odwrotów. Spojrz- 
r r X s  vk p'dzie o poparcie dobijało się me tylko prawdziwie od­
my na plastykę, o - również pośledniego gatunku pseudonowa-
krywcze nowatorstwo ^ r ó w n  P aspołeczna pogoń za efektem.
torstwo i oderwana od związku z e p  ą p w dziedzinie
Podobnie ' 1 ™  ostrości,.
sztuki, a nie zawsze 3 e , . kulturalnej skłonność

Również w J T S “S o Ł d  do oportunizmu, wyrz,dza-
do eklektyzmu, nieodłączna od »  ugodową i opóźniającą
la czasem szkody s w , P“ ' ™  k u t o r o S ^ ‘ r e T t ^  podobne fakty
dojrzewanie wa^nyc piov plenum i konieczność naprostowania

S e n  j l e n  z problemów węzłowych p r o b W e ^ -
dujący i rozstrzygający o naszym jutrze kulturalnym. - a., y 
kulturalny zdaje sobie z tego niewątpliwie sprawę. Konieczne jest za- 
t m dokładne omówienie i przemyślenie zagadnień przez samych pra­
cowników kultury, konieczna jest obszerna i wszechstronna dyskusja, 
która niewątpliwie sie rozwinie.

Rzecznik Foreign Office podał do 
wiadomości, że Wielką Brytanię re­
prezentować będzie na konferencji mi­
nister stanu Hector Mac Neii.

X
PARYŻ, 11.9 (PAP). Agencja France 

Presse donosi z Kairu, że według opu­
blikowanego tam oficjalnego komuni­
katu, Egipt zrzeknie się „wszelkich 
praw historycznych“ do Erytrei i So­
mali pod warunkiem ustanowienia w 
tych krajach pelhej niepodległości.

Stanowisko Egiptu poparte jest 
przez wszystkie kraje Ligi Arabskiej.

X
WASZYNGTON, 11.9 (PAP). Rząd 

Stanów Zjednoczonych zaproponował 
przesunięcie terminu konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 4-ch mo 
carstw w sprawie byłych kolonii wło­
skich na dzień 13 września. Według 
pierwotnego projektu, konferencja ta 
miała rozpocząć się w Paryżu w pią­
tek 10 bm.

rząd jego nie uwzględni żądań robot­
niczych w sprawie podwyżki dodatku 
drożyźnianego, przyznanego już przez 
rząd Schumana.

Idąc na ustępstwa _ -wobec gaulli 
stów, premier zapowiedział wniesie­
nie projektu nowej ordynacji wybor­
czej. Queuille zaznaczył w końcu, że 
polityka zagraniczna Francji nie uleg 
nie zmianie.

W kołach obserwatorów tńważa się, 
że Qeuille otrzyma inwestyturę dzięki 
poparciu gaullistów, socjalistów, rady 
kałów i MRP. Podkreśla się jednak, 
iż przed nowym rządem stoją te sa­
me trudności, co przed poprzednimi. 
Wyraża się przy tym wątpliwość, czy 
Queuille trudności te zdoła pokonać.

We francuskich kołach postępowych 
zwraca się uwagę na fakt, iż Qeuille, 
pragnąc zapewnić sobie poparcie 
gaullistów, musiał zgodzić się na prze

n a  m a r n e
prowadzenie wyborów samorządowych 
w październiku oraz na zmianę or­
dynacji wyborczej.

DEMONSTRUJE W PARYŻU 
NA RZECZ RZĄDU JEDNOŚCI

d e m o k r a t y c z n e j
PARYŻ, 10. 9. (PAP). W odpowie­

dzi na apel partii komunistycznej 
Francji, 50 tysięcy Paryżan zebrało 
się w welodromie zimowym, celem 
zamanifestowania woli ludu francu 
skiego, domagającego się utworzenia 
rządu jedności demokratycznej. .

Przewodniczący zebrania Duclos 
nawiązując do kryzysu rządowego o 
świadczył m. in., że tylko dzięki lu­
dowi francuskiemu nie może się u- 
trzymaó żaden rząd, wrogi klasie ro­
botniczej. W ciągu jednego miesiąca 
trzy rządy padły pod presją ludu. 
Podkreślając dwulicowe stanowisko 
socjalistów, Duclos oświadczył, że so­
cjaliści głosili, iż prowadzą walkę na 
dwa fronty. Dziś wiadomo już, z kim 
socjaliści się łączą i przeciwko komu. 
Kiedy Qeuille ubiega się o poparcie 
gaullistów, socjaliści przygotowują 
się do wzięcia udziału w jego rządzie.

(Dokończenie na sir. 2)

Podczas, gdy w całej
nuta opozycja przeciwko
falnej polityce zmieniający ^  ’
jak w kalejdoskopie r2̂ ° w/a kaU-
nowie „trzeciej sny r̂ f ivvoáciami 
sami nad rożnymi nKM/w Na_ 
kombinacyjek gabinetowy
wet w kraju kapitalis yeznj-m, ^  
wet we Francji. maf  \radycje‘‘ 
sprzed wojny znane _̂ tra„yecny
krótkotrwałych rzą . wL_riatkowym*
spektakl jest « f  ^Rzadko kiedy rozdzwięk mięi^Ło­
żeniami najszerszych 
wych, a poUtykierstwem
klik jest tak widoczny* 
wy, jak dziś w ? * * / * '? ' moment I to jest najistotniesz :̂ ^  ta_
sytuacji obecnej we F tworaony 
ki czy inny ga*»®« polityka, 
przez takiego czy mneg . e. 
ale krzepnąca boj'’ 
pracujących, rozi 
opozycji ludowej,  ̂K'u‘_r waża;ącą

iudo- 
malycb 

tak jaskra-

v i  takiego czy ość mas
___ krzepnąca bojowa i  frontu 
pracujących rf  ̂ „  obejmuje 
opozycji ludowej, k gającą  
nie tylko ogromną, bez
większość klasy r° o  zWiązko- 
względu na przynale^«* coraz 
wą -  ale ogarnia> kupców
szersze warstwy d/ ob. y ch przezi rzemieślników d awionych
gospodarczą politykę J  lcdność ta 
wanego przez monop 1 • _ częst- 
rośnie również na wsil k0®uni* 
sze są zwycięstwa P» “ nicypal' 
stycznej w wyborach mo 
nych w okręgach w pott-

W ten sposoh 0ś£ „trze-
tyczna i jawna rcalscyj Ja sią  
ciej siły“ wybitnie P*«- . broni
do stępienia najpot?-“ i partii 
reakcji: próby Oil:z0‘° ' łv prancu- 
komunlstyczncj od reT ‘ kraSy ró­
żów, prćby odosobnienia , ; a,0we 
botniczej od reszty narodu, ^  
demonstracje pokazują J"®. ’ ,,„0m 
muniści stoją na.czele ri»®1̂  że 
przeciwko wasauzacji *  okupacji, 
— tak samo jak w cza/aira{ią oni 
tak samo i teraz -7 p judu 
zmobilizować szerokie r - erializ- 
francuskiego przeciwko czyna,
mówi. To jest główną P ^ jaW. 
dla której de Gaulle 1 le _ jest 
nie sięgnąć po władzę. j*« ,. 
również powodem nadz“», ze ^  
cja, która przeżyła ®eta: roars-
valów — przeżyje równie® 
hallowców“ różnej maści.

Władze anglosaskie w Befliß!«
a p ro b u ją  fa s z y s t o w s k ie  ekscesy

c $ I a i e e  i e c kr e a
BERLIN, 11.9 (PAP). — Omawiając otwarcie podżegały do wojny prze

’ . . . . 1 . 1 . r-r : ___ i T~» „ J  ̂ —. , . Do

PRZEDSTAWICIELE 
P A Ń S T W  Z A C H O D N I C H  

z m ó w  s i ę  p a r a d z a f ą

L O N D Y N , 11.9 (P A P ). -  Jak do 
nosi agencja Reutera, przedstawiciel* 
3 państw zachodnich w Moskwie <— 
ambasador U S A  - Bcdel Smith, am­
basador Francji — Chatoigneau i spe 
cjalny wysłannik ministra Bevina .— 
Roberta, odbyli w piątek narad? w 
ambasadzie amerykańskiej.

ąkandaliczne zajścia, które rozegrały 
się w dniu 9 września w Berlinie, or­
gan administracji radzieckiej w Niem 
czech „Tagliche Rudschau” pisze: „W 
sektorze brytyjskim przed ruinami 
Reichstagu na samej granicy sektora 
radzieckiego odbyło się przygotowa­
ne uprzednio faszystowskie zebranie, 
którego celem było podżeganie 
ludności przeciwko radzieckim wła­
dzom okupacyjnym i . szerzenie 
propagandy- wojennej skierowanej 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Zebraniu temu patronowali liczni o- 
sobnicy nie tylko niemieckiego ale i 
zagranicznego pochodzenia.

Oddziały faszystowskich wyrostków 
podburzyły tłum i pociągnęły go za  
sobą na teren dzielnicy radzieckiej, 
gdzie dokonano napadu na policję nie 
miecką. Grupy te były uzbrojone w 
broń palną. Czynną rolę w napadzie 
odegrały bandy tzw. „policji Stum- 
ma” (policja sektorów zachodnich) o- 
raz „czarna gwardia" pozostająca pod 
rozkazami amerykańskimi. Głównymi 
mówcami na demonstracji były czo­
łowe osobistośti berlińskiego magi­
stratu, które w przemówieniach swych

ciwko Związkowi Radzieckiemu. Po­
dobne wystąpienia czołowych urzęd­
ników magistratu muszą doprowadzić 
do poważnych kompkKbCi'. Powstaje 
pytanie, czy można tolerować magi­
strat prowadzony przez osomrków 
tak dalece nieodpowiedzialnych?” 

„Tagliche Rudschau1’ zwraca w kon 
cu uwagę na zachowanie się władz 
brytyjskich, które według wszelkiego 
prawdopodobieństwa wiedziały o za­
mierzonej prowokacji faszystowskiej

c l u  e )
i o najściu na sektor radziecK., 
czyniły jednak nic, aby zapob.

“CLONDYN, 11.9 (PAP). — W^ z e -  
przed południem odbyło się P°d Posie_ 
wodnictwem premiera któ.
dzenie gabinetu brytyjskiego, 
rym minister Bevin przedstawi ^  

ację w Berlinie oraz f^ ^ lfow ych  
zdanie z przeb:egu dotychc. -  .
narad dowódców wojskowych 
okupacyjnych w Niemczech.

(Dalszy ciąg na str. 2-eJJ*

Hocæiay plan państwowy w tiO%
Wykonali r o b o t n i c y  n a d b r z e ż a  »Huk

państwowy
W tych dniach odbyła się narada 

załogi Polskiej Żeglugi na Odrz« na 
nabrzeżu „Huk“, poświęcona podsu­
mowaniu wyników trwającego od 
dłuższego czasu współzawodnictwa.

Sprawozdanie złożył dyr. Oddziału 
PŻ n. O. tow. Kupryński, który m. 
in. podał, że od STYCZNIA DO 
KORCA SIERPNIA B. R., CZYLI W

Spółdzielczość produkcyjna
w łaściw ą drogą do rozwoju wsi

K r a j o w a  n a r a d a d z i a ł a c z y SL
Obradująca w Warszawie w dniu Przed wsią stoi obecnie zagadnienie 

9 bm. krajowa narada aktywu Stron-; unowocześnienia metod gospodarowa- 
nictwa Ludowego zajęła się aktual-j nia, które są warunkiem wyższych 
nymi sprawami wsi, a szczególnie za! plonów, opłacalności gospodarstw
gadnieniami walki klasowej na wsi. 
Szeroko omówiono również problemy 
spółdzielczości produkcyjnej. W wy­
niku narady opracowane zostały wy­
tyczne i plan pracy na najbliższy 
okres.

• rozwoju kulturalnego, 
j Zastanawiając ‘się nad możliwymi 
j drogami postępu rolnictwa, minister 
i stwierdził, że najwłaściwszą drogą 
1 jest spółdzielczość produkcyjna, któ

1. >. j ra pozwala na zastosowanie maszyn
Obrady otworzył prezes Baranów-; rolniczych, rejonów uprawowych jed 

ski, który stwierdził, że „w dębie j nolitych zbóż, racjonalną hodowlę 
przestawiania na wyższy poziom go- j zwierząt domowych itp. 
spodarki rolnej w Polsce  ̂ — za- | przy naszych możliwościach,
gadnieniem pierwszorzędnej _ wagi i przy istnieniu 90°/o gospodarstw mało-

i średniorolnych stworzyć waninki, 
w których można będzie wykorzystać 
zdobycze techniki w rolnictwie i pod

c ________ wagi j
jest człowiek. —■ Obecnie jesteśmy — i 
oświadczył mówca — w drugim eta-| 
pie . walki o demokrację. W walcet'*'-  ̂ -------; " v j vv wa .. x i.--
tej będziemy usuwać z naszych sze-* nte^  dochód, należy dążyć do roz-
regów ludzi szkodliwych, niemoral- woju spółdzielczych form gospodaro- 
nych i obojętnych w stosunku do *yania na wsi.

W dalszym ciągu min. Dąb-Kocioł 
omówił sprawę wzmagającej^ się na 
wsi walki klasowej, którą chłopi ma­
ło- i średniorolni, przy pomocy ro­
botników, rozstrzygną zwycięsko, po­
dobnie jak walkę z ziemiańsiwem. 

„Żeby cele, jakie rezolucja NKW 
NKW SL i uchwały plenum KC PPR SL nakreśliła, zrealizować, trzeba — 
głośnym echem odbiły się na wsi.; kontynuował mówca bu 1 .
Jest to/pierwszy realny, od zarania' domośc klasową na ws: J organizo- 
istnienia zorganizowanego ruchu wac biednych 1 średnich <* °Po . 
chłopskiego w Polsce program, który mać opor bogaczy .ń , .. 
przedtem istniał tylko w myślach i 1 ”  ** k*n,***,‘l
marzeniach chłopów.

wielkich zadań, jakie stoją przed na­
mi“.

Zagadnienia walki klasowej i spół­
dzielczości produkcyjnej na wsi szcze 
gółowo omówił minister rolnictwa i 
r. r. Jan Dąb-Kocioł.

Mówca stwierdził, że rezolucja:

Parcelacja majątków, rozdział zie­
mi nie rozwiązały jednak zagadnie­
nia — nie zdołano zmienić gruntow­
nie metod zacofanej gospodarki na 
wsi na nowoczesną, ani nie zmniej­
szono chłopom ciężaru pracy fizycz­
nej.

Poza tym istnieje konieczność zmia 
ny aparatu gospodarczego i admini­
stracyjnego, jaki pracuje^ obecnie na 
wsi. gdyż w nim zagnieździło się 
żeruje wielu bogaczy wiejskich, wie­
lu spekulantów oraz sług obszarni­
ków i kapitalistów.

Przygotowanie wielkiej kampanii 
oczyszczenia aparatu administracyj­

nego i gospodarczego, będzie na naj 
bliższy okres centralnym zadaniem 
Stronnictwa.

Po sprawozdaniach prezesów zarzą­
dów wojewódzkich SL marszałek Sej­
mu, Władysław Kowalski, nawiązując 
do wypowiedzi działaczy terenowych, 
podkreślił społeczne znaczenie walki 
z wyzyskiem bogaczy wiejskich. Mar­
szałek zilustrował obecny stan na wsi 
szeregiem przykładów.

„Walka z tymi elementami — za­
kończył swe przemówienie marszałek 
Kowalski — weszła w nową fazę i mu­
si być prowadzona aż do zwycięskiego 
końca. I to jest ta droga, na którą 
wchodzimy, droga walki o lepszą dolę 
biednego i średniego chłopa“.

W dalszym ciągu obrad omówiono 
szczegółowo 1 przedyskutowano wytycz 
ne i plan prac. na najbliższy okres, 
które zreferował wiceminister Jerzy 
Drewnowski.

Po wyczerpującej dyskusji sekre­
tarz generalny SL, wicepremier Anto­
ni Korzycki podsumował wyniki obrad 
rozwinął wytyczne planu pracy Stron­
nictwa na najbliższy okres oraz omó­
wił metody realizacji zadań, stojących 
obecnie przed Stronnictwem.

Kończąc przemówienie, wicepremier 
Korzycki powiedział: „Wiemy, że re­
akcja będzie się przeciwstawiać na­
szym planom, że będzie przeszkadzać 
nam i hamowań rozwój gospodarczy 
wsł, ale my te ataki odeprzemy, jak 
odparliśmy je wtedy, gdy atakom tym 
przewodził Mikołajczyk".

o ś m iu  m ie s ią c a c h , - viaujący
plan przeładunków, v  jiuk1'
przeładowanie na nab*ze-u 
400 tys. ton, został wykonany 
proc.; przeładowano !ony
444 ty*;, ton. Kontrplan, abll
przez aktyw portowo - ”^ ” .idująCy 
partii robotniczych, P prze-
przeładowanie 550 tys. ton ^ 3j
ciągu całego roku, został ^  
sierpnia wykonany w 80 Pr
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w miesiącu sierpniu Prz 
około 56 tys. ton. o0.

W wyścigu pracy, l̂ óry *a  ̂ ie g V .  
raz szersze kręgi i *g.° ^yiko Ilość 
lamlnem uwzględnia n e lecz
przeładowanego węgla krU£Zenie 
również jakość pracy <“ e 6w> Jałt
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porcie.
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Prasa radziecka 
d r u k u j e

przemówi eir e 
to w. Cyrankiewicza

Moskiewska „Prawda“ i „Izwiestia" 
i  dn. 5 bm zamieściły w obszernym 
streszczeniu przemówienie sekr. gen. 
PPS tow. Józefa Cyrankiewicza 
„O dobrych i złych tradycjach PPS“, 
wygłoszone na akademii ku czci St. 
Dubois.

POGRZEB E. BENESZA 
w Sezimowo Usti

PRAGA, 11.9 (PAP). — W piątek o 
godz. 11.15 złożono w grobowcu, znaj­
dującym się w parku rezydencji w Se 
ziznovo Usti, trumnę ze zwłokami dra 
Edwarda Benesza. Trumnę, która by­
ła umieszczona przez całą dobę na ta­
rasie pałacu, przenieśli do grobowca 
najbliżsi przyjaciele zmarłego.

W ceremonii złożenia trumny ze 
zwłokami dra Benesza do grobowca 
wzięli udział — poza najbliższą rodzi­
ną .— przedstawiciele rządu, korpusu 
dyplomatycznego, sokolstwa, b. kom­
batantów, młodzieży i miejscowych 
władz.

Crlpps Ib rem i interesów
k a p i t a ł u  b r y t y j s k i e g o

„Socjalista*
„ w i e l k i e g o

Z a k o ń c z e n i e  k o n g r e s u  T U C  w M a r g a t e

Kongres ku czci 
ofiar faszyzmu 

w Berlinie
BERLIN, 11.9 (PAP). — W czwartek 

przybyły tu z zagranicy dalsze dele­
gacje, które wezmą udział w między­
narodowym kongresie ku czci ofiar 
faszyzmu.

W piątek uczestnicy kongresu wez­
mą udział w odsłonięciu pomnika na 
starym cmentarzu żydowskim w Ber­
linie. W niedzielę rozpoczną się wła­
ściwe obrady kongresu pod hasłem 
„Bojownicy przeciwko faszyzmowi — 
szermierzami pokoju“.

Obserwatorzy Hiszpanii
E r a n c o

n a  G . Z g r o m a d z e n iu  O N Z
PARYŻ, 11.9 (PAP). — Powołując

się na miarodajne koła hiszpańskie, 
agencja France Presse donosi, że Frań 
co wyśle grupę oficjalnych obserwa­
torów do,Paryża na..sesie Gensralna- 
go Zgromadzenia ONZ. Na czele de­
legacji trankistowskiej. ma znal^źę. się 
podsekretarz stanu w madryckim Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych.

LONDYN, 11.9 (PAP). — Jak już do
nosiliśmy, dnia 9 września kongres 
brytyjskich związków zawodowych w 
Margate przystąpił do omawiania spra 
wy płac, cen i zysków.

Rada Naczelna przygotowała referat 
uzupełniający, który w zasadzie po­
piera rządową politykę stabilizacji. 
Referentem był sekretarz generalny 
Rady Naczelnej — Tewson.

Wszyscy mówcy, niezależnie od te­
go, jak ustosunkowują się do polity­
ki Rady Naczelnej, przytaczali cyfry, 
wykazujące, że sytuacja materialna ro 
botników pogorszyła się od chwili, gdy 
rządowa „Biała Księga" o płacach, ce­
nach i zyskach zaczęła być wprowa­
dzana w życie.

Sekretarz generalny Związku Pra­
cowników Biurowych Instytucji Pań­
stwowych — White, oświadczył, że w 
chwili obecnej żądania podwyżki płac 
rozlegają się silniej, niż w całym okre 
sie powojennym. Nie doszło wcale do 
poważniejszej obniżki cen. Przeciw­
nie, poszczególne ceny znacznie wzro­
sły. „Biała Księga“  — mówił White 
wśród oklasków delegatów — dopro­
wadziła do tego, że prawie już nie ist 
nieje polityka wolnych umów i bez­
stronnego arbitrażu.

Sekretarz generalny Związku Tran­
sportowców i Robotników Niewykwa­
lifikowanych .— Arthur Deakin, po­
parł referat Rady Naczelnej, mimo, iż 
w deklaracji, ogłoszonej przed rozpo­
częciem kongresu komitet wykonaw­
czy jego własnego związku protesto­
wał przeciwko ciągłemu wzrostowi 
cen.

Popierając tę rezolucję, przedstawi­
ciel Związku Bankowców — Large, po 
wiedział m. inn.: „Nie możemy zaa­
probować całości referatu Rady Na­
czelnej, który przemilcza fakt, iż ko­
szty utrzymania, nawet według nie­
ścisłego .wskaźnika cen za okres mię­
dzy czerwcem 1947 roku, a lutym 1943 
roku, wzrosły o 8%. Jak wynika z da 
nych tygodnika „Eccnomist", zyski za 
okres między rokiem 1845 a czerwcem 
1943 r., wzrosły o |65%. Rząd mógłby 
zwiększyć podatki od zysków."

Sekretarz generalny Związku Ro­
botników Przemysłu Elektrotechnicz­
nego — Walter Stevens, przedstawił 
drugą rezolucję, która stwierdza, że 
środki zastosowane dotychczas przez 
rząd, nie zapobiegły spadkowi płac w 
stosunku do cen i zysków, które w dal 
szym ciągu rosną. Stwierdza on rów­
nież, że obecne płace .nie wystarczają 
dla zapewnienia znośnej stopy życio­
wej i że kongres nie powinien popie­
rać polityki stabilizacji.

Rada Naczelna wystąpiła jednak 
przeciwko;t'Sńi Wnioskóni, które osta­
tecznie upadły.

Bez dyskusji zatwierdzono znaczną 
część referatu Rady Naczelnej, doty-

QUEUILLE PODTRZYMUJE 
p r o g r a m  R c y n a u d

Dokończenie ze sir. 1-ej
Sekretarz generalny partii komun! 

tycznej Thorca powitany hucznymi 
klaskami, podkreślił w swoim prze­
mówieniu, że rozwiązanie kryzysu 
ządowego we Francji, proponowane 
rzez francuską partię komunistycz- 
ą. może zapewnić krajowi trwały 
ząd.
Thorez przedstawił następnie wa- 

iinki. których ' spełnienie może za- 
ewnić rządowi jedności demokra- 
ycznej trwałość, a Francji wolność
pokój, a mianowicie: wypowiedzc­

ie układów i traktatów, ogranicza­
nych suwerenność narodową Fran- 
ji oraz politykę przyjaźni z wszyst- 
imi narodami, zerwanie z antyra- 
zieckim stanowiskiem, które — jak 
odkreśltł Thorez — było przyczyną 
ieszczęść Francji, konieczność wy- 
liany handlowej ze wszystkimi kra- 
ami na zasadach równości i nieza- 
sżncści, natychmiastowe przerwanie 
ziałań wojennych w Indochinach, 
raz zaprzestanie polityki koloniza- 
yjnej na Madagaskarze i w całej 
fnij Francuskiej.
W polityce wewnętrznej platforma 

j _  jak zaznaczył Thorez — doma- 
a się utworzenia armii ludowej oraz 
bniżenia kredytów wojskowych co 
ajmniei o 200 miliardów franków, 
o umożliwi podniesienie produkcji 
la potrzeb ludności oraz przyczyni 
!ę do podniesienia stopy życiowej 
ras pracujących.
Na zakończenie Thorez podkreślił, 

e 6 milionów Francuzów uprawniło 
ranc-iską partię komunistyczną do 
w.aria udziałd w rządzie craz pono- 

odpowiedzialności, i żadne ma-

chinacje wyborcze nie są zdolne pod­
ważyć zaufania klasy robotniczej i 
ludu pracującego do komunistycznej 
partii Francji, gdyż nic me zdoła uni­
cestwić klasy robotniczej.

Protestacyjna akcja strajkowa fran 
cuskich mas pracujących przybiera 
na sile. Niemal jednogłośnie robotni­
cy domagają się podwyżki płac oraz 
utworzenia rządu jedności demokra­
tycznej, >

W okręgu paryskim akcja strajko­
wa objęła Ostatnio fabryki samocho­
dów Renault w miejscowości Billan­
court. zakłady przemysłowe Bronzo- 
via, w Courbevoie oraz zakłady Als- 
thom, Somus, Isvallate i Ferodo _w 
Saint Quen. W większości zakładów 
w Nanterre, I,ry, Colombes i Issy- 
les-Mculineaux, robotnicy przerwali 
pracę od kilku godzin do 24 godzin.

W akcji strajkowej biorą zarówno 
udział robotnicy zrzeszeni w CGT, 
jak i w Force Ouvrière, oraz w chrze­
ścijańskich związkach zawodowych. 
Strajkujący' uchwalają rezolucje,_ pre­
cyzujące ich żądania i udają się do 
Pałacu Elizejskiego w celu złożenia 
ich na ręce Prezydenta Republiki.

W zagłębiu Węglowym Nord i Pas 
de Calais, akcja strajkowa obejmuje 
coraz to nowe szyby i kopalnie. Vvr 
Clermont Ferrand po 9 dniach straj­
ku tramwajarze podjęli pracę po 
otrzymaniu zapewnienia spełnienia 
ich żądań. W Montlucon robotnicy 
fabryki opon Dunlop przerwali pracę, 
udając się w pochodzie do gmachu 
prefektury. Strajk lotników i perso­
nelu pomocniczego linii lotniczych 
Air-France w Dakarze, trwa.

czącą różnych zagadnień ekonomicz­
nych.

Przedstawiciel Związku Techników 
Przemysłu Budowlanego — Kent, kry­
tykował rząd Partii Pracy za utrzy­
mywanie i nawet rozszerzanie handlu 
z reżimem Franco. Jakże więc -— py­
tał Kent — można oczekiwać upadku 
reżimu Franco, skoro rząd Partii Pra 
cy pomaga mu w umocnieniu władzy?

Następnie prezydium ogłosiło wyni­
ki wyborów do Rady Naczelnej. Wy­
brano znów 27 dawnych członków Ra 
dy. Ponadto wybrano jeszcze 6 człon­
ków Rady, zamiast tych,'którzy ustą 
pili w roku ub. Przewodniczącym kon 
gresu na okres 1 roku został prezes 
Związku Górników — Will Lawiher.

Uczestnicy kongresu uchwalili sze­
reg rezolucji, zawierających zalecenia 
pod adresem rządu, m. inn. rezolucję, 
wzywającą do zacieśnienia stosunków 
handlowych z ZSRR oraz pogłębienie 
współpracy międzynarodowej na rzecz 
pokoju.

*
LONDYN, 11.9 (PAP). — Brytyjskie 

koła przemysłowe przyjęły z zadowo­
leniem mowę ministra finansów — 
Crippsa na posiedzeniu kongresu 
związków zawodowych, w którym wzy 
wał on robotników do podniesienia

wydajności pracy, całkowicie pomi­
jając palący problem szybkiego wzro 
stu cen i spadku siły nabywczej mas 
pracujących.

Narodowy Związek Przemysłowców 
oświadczył, że całkowicie popiera apel 
Crippsa. Przemysłowcy żądają zupeł­
nego zaniechania kampanii na rzecz 
skrócenia dnia pracy, a w pewnych 
wypadkach zalecają nawet jego prze­
dłużenie.

Cała prasa kapitalistyczna pochwa­
la wystąpienie Crippsa. Jak wiadomo, 
Crlpps odrzucił żądania robotników w 
sprawie redukcji zysków kapitalistów. 
Żądania te przewidywały m. inn. obcię 
cie dywidend o 25%. Crlpps twierdził, 
że podobna redukcja dywidend nie da­
łaby nic robotnikom. Wszystkie dzien­
niki, będące wyrazem poglądów kapi­
talistów, z radością podchwytują ten 
argument Crippsa.

„Manchester Guardian“ oświadcza, 
że Cripps „odegrał swą rolę lepiej, niż 
można było oczekiwać".

„News Chronicie" również chwali 
mowę Crippsa i wyraża mu uznanie, 
jako „pierwszemu ministrowi — so­
cjaliście, który zdemaskował bezsen­
sowność dalszych ataków na inicjaty­
wę prywatną", tj. na interesy kapita­
listów.

4-ta rocznica, wyzwßkma Bułgarii
Akademie i uroczystości w całym kraju

SOFIS, 11.9 (PAP). — W czwartek,
9 września, obchodzono na terenie ca­
łej Bułgarii uroczyście czwartą roczni­
cę zbrojnego powstania i obalenia z 
pomocą armii radzieckiej dyktatury fa 
szystowskiej.

Główne uroczystości odbyły się w 
Sofii. Minister obrony narodowej — 
gen. Damianów, przyjął defiladę gar­
nizonu stołecznego. Po defiladzie woj­
skowej przemaszerowało 200 tysięcy 
robotników, na których czele szli przo 
downicy pracy. Na trybunie honoro­
wej znajdował się premier Dymitrow 
w otoczeniu członków rządu, parla­

mentu, generalicji i wybitnych dzia­
łaczy bułgarskich. Ponadto obecni by­
li przedstawiciele korpusu dyplomaty­
cznego, delegacja Czechosłowacji z mi 
nistrem opieki społecznej — Erbanem 
na czele, poseł brytyjski Fritt, poseł 
francuski Cachin i inni.

Na uroczystej akademii w teatrze na 
rodowym wygłosił przemówienie wice 
premier Kos tow. Uczestnicy akademii 
uczcili kilkuminutowym milczeniem 
pamięć powstańców i żołnierzy buł­
garskich, poległych w walce z faszy­
zmem oraz pamięć Andrzeja, Żdanówa.

„Postępy“ dekartelizacji Mzosail
H o f f m a n  w s t r z y m u j e  d e m o n t a ż  

f a b r y k  n i e m i e c k i c h
WASZYNGTON, 11.9 (PAP). — Ad­

ministrator planu Marshalla, Paul 
Hoffman, oświadczył na konferencji 
prasowej, iż wbrew sprzeciwom An­
glii i , Francji, domagać się będzię 
wstrzymania iub znaćznągó ograniczę 
nia demontażu fabryk niemieckich " f  
tym samym zmniejszenia-' ódśzkćdó1-' 
wań należnych państwom europej­
skim. Hoffman stwierdził, że poczynił 
już w tym. kierunku pewne kroki i 
zaznaczył, że zagadnienie to opraco­
wuje specjalny komitet, złożony z 5

D e  G a u l l e
w postukiwaniu aplaaazu
PARYŻ, 11.9 (PAP). — Jak donosi 

agecja France Presse, generał de 
Gaulle odbywa obecnie wielkie tour­
nee propagandowe w deptartamentach 
południowo - wschodnich.

PARYŻ, 11.9 (PAP). — Sekretarz ge 
oeralny partii de Gaulle a (Ii Y i), Ja­
cques Soustelle, oświadczył w czwar­
tek wieczorem, że partia ta domaga się 
„jak najrychlejszego" rozpisania wy­
borów powszechnych.

„wybitnych przedstawicieli przemysłu 
amerykańskiego". W skład tego korni 
tetu wchodzi m. inn. prezes General 
Motors — Charles Wilson .i prezes 
„Pestiiighcusę Elociric" -AGwilim 

; ijłiieeawoib -  r , ?(■■■■' ‘
. ;,H,qffmari wyrazi,ł ję<nocżeśh:e prze- 
Iłoname,' "ze"państwa Europy zachod­
niej osiągną porozumienie w sprawie 
podziału kredytów marshal'owakich 
na okres najbliższych 12 miesięcy. — 
Hoffman obłudnie utrzymywał, jako­
by Stany Zjednoczone pragnęły, aby 
państwa marshallowskie same dokona 
ly podziału kredytów, amerykańskich 
i usiłował zaprzeczyć, że Harriman wy 
wierał ostatnio nacisk na rząd brytyj 
ski i belgijski w kierunku uwzględ­
nienia wygórowanych żądań Bizonii.

PARYŻ, 11.9 (PAP). — Jaki twier­
dzą w paryskich kołach miarodaj­
nych, Rada Organizacji Europejskiej 
Współpracy Gospodarczej zgodziła się 
na przyznanie Bizonii 103 milionów 
dolarów więcej z tytułu rozdział1! „po 
mocy amerykańskiej" dla krajów mar 
shallowskich. Organizacja proponowa­
ła początkowo sumę 367 milionów do­
larów dla Bizonii, podczas gdy przed­
stawiciele Bizonii żądali przynajmniej 
450 milionów dolarów w ramach bez­
pośredniej pomocy.

En. 3 wfEeśaia b. r. zibsie!

Inż. Tadeusz Apolinary Wenda
Projektodawca i Realizator Techniczny Portu 

w Gdyni

W  zmarłym tracimy twórcę wielkiego 
dzieła które przetrwała i umożliwiło Polsce 
Ludowej szybsze wyjście na merze

Minister Żeglugi
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Władze anglosaskie w Berlissle
» p r ó b u j ą  f a s z y s t o w s k i e  e k s c e s y

Dokończeni.* ze str. 1-ej
SRLIN 119 (PAP). W prasie, ber- ] francuscy opuścili gmach rady,
ńej zamieszczono komunikat agen zem z nimi,  ̂ riwj iii! '-•i"'- —w--— ------- —
ADN na temat zajść w gmachu 
lińskiej rady miejskiej. Agencja 
ierdza, że w dniu 6 września w 
o ĵach oficerów łącznikowych mo- 
;tw zachodnich, znajdujących się 
ym samym gmachu, ukryły się po- 
rzsne osoby. W nocy z 7 na 8 wrze 
i otrzymano informację o pija yce 
ych pokojach.
rzyb3rły na miejsce przedstawiciel

rośbą do oficerów o opuszczenie 
ichu. Oficerowie ci odmówili jea- 
że i kontynuowali pijatykę razem 
*zebywającymi w pokojach Niem-

3między 4 a 5 rano oficerowie

a ra-
czasieófiu Ł. AA-im - * ----- - . ,

ich przejazdu przeprowadzono na jed­
nej z ulic kontrolę, podczas której 
stwierdzono, że Niemcy ci nie posia­
dają przy sobie żadnych dokumen­
tów, wobec czego zatrzymano ich ce­
lem sprawdzenia tożsamości. Stwier­
dzono, że zatrzymani nie mieszkali w 
sektorze francuskim, lecz byli poli­
cjantami w amerykańskim^ sektorze. 
Przypuszcza się, że schowali oni swo-

R E G I N A  D I N E R
zmarła nagle dnia 8 września 1948 roku 

w Paryżu przeżywszy Jat 28.
O  czyn« zaw iadam iają  pogrążen i w  sm utku

Bracia i Bratowe
<n

na mieisce przedstawicie: — -------- : - ,
:eckiej komendantury zwrócił siei te ,̂ e oddziałów0nolicyj-przynależności do oddziałów policyj­

nych dr Stumma, samowolnie mia­
nowanego przez władze okupacyjne 
zachodnich sektorów gzefem policji 
ych sektorów.
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D r  T a d e u s z  E i e r o w s k i
a d w o k a t

rr»onpk Prezydium Gdańskiego Komitetu Wojewódzkiego Stronnictwa
Demokratycznego, Pi ®ze* Komitetu Miejskiego Stronnictwa Demokra­
tycznego' w cdi'n i, członek Gdańskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem za Zwycięstwo

i Wolność.
w zmarłym tracimy jednego z naszych czołowych działaczy.

Był nam dzielnym, niestrudzonym i ofiarnym Kolegą i Towarzyszem
pracy.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Wojewódzki Komitet Stronnictwa 

Demokratycznego w Gdańsku

POBPÏSANIE KONWEŃCJlf
p o l s k o - r u m u ń s k i e j

Dokończenie ze str. 1-ej
Obie strony rozpatrzą również  ̂

możliwości skoordynowania wysił­
ków dla rozwoju gospodarki ich kra­
jów i uzgodnią śrdki, zmierza­
jące do tego celu. Dla wykonania 
postanowień konwencji powołana zo­
stanie do życia stała polsko - rumuń­
ska Komisja Współpracy Gospodar­
czej. :

Konwencja obowiązuje do dnia 31 
grudnia 1953 r. i wejdzie w życie w 
dniu wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych, która nastąpi w najbliższym 
czasie w Warszawie.

)|r
Po podpisaniu konwencji i układu 

zabrał głos w imieniu rządu rumuń­
skiego podsekretarz' stanu, inż. Zei- 
gher, który stwierdził, że zawarcie po 
dobnyćh umów, stanowiących począ­
tek nowego etapu w stosunkach g o ­
spodarczych między obu krajami, mo­
żliwe jest. dzięki temu, iż żyją one

w ustroju demokracji ludowej i zdą­
żają drogą wiodącą do socjalizmu. 
Mówca zaznaczył, że obecna konwen­
cja umożliwi wzajemne poznanie się 
i znaczne rozszerzenie stosunków han 
dlowych polsko - rumuńskich.

W imieniu rządu RP przemawiał wi 
ceminister przemysłu i handlu — Eu­
geniusz Szyr, który podkreślił histo­
ryczne znaczenie dla stosunków pol­
sko - rumuńskich, podpisanych obec­
nie układów. Mówca stwierdza, że za­
warcie umów i układów no\»ego typu» 
których treścią jest pokojowa współ­
praca międzynarodowa, wzajemna po­
móc w odbudowie i rozbudowie gospo 
darki narodowej oraz w realizacji bu­
dowy socjalizmu, stało się możliwe do 
piero po obaleniu ustrojów kapitali­
stycznych w obu krajach i wprowa­
dzeniu gospodarki planowej, po obję­
ciu steru rządów przez przedstawicieli 
mas pracujących.

Amerykańskie z w. zawodowe 
w a l c z ą

przeciwko ustawom asityrobotniczym
MOSKWA, 11.9 (PAP). — Centralny 

komitet radzieckiego związku zawodo­
wego pracowników bankowych otrzy­
mał list od związku zawodowego pra­
cowników biurowych i umysłowych 
Stanów Zjednoczonych.

W liście tym jeden z redaktorów 
pisma związkowego Arnold podkreśla, 
że wśród pracowników, amerykań­
skich wzrasta z dniem każdym opór 
przeciwko antyrobotńiczej ustawie 
Taft - Hartley, Od chwili uchwalenia 
ustawy Taft - Hartley związek brał 
udział w większej ilości strajków, niż 
od początku swego istnienia. W zesz­
łym roku odbyło się 15 strajków, z 
których większość została przez zwią­
zek wygrana.

Arnold kończy swój list słowami: 
„Chociaż reakcja w Ameryce może 
wydawać się bardzo potężną, opór 
przeciwko niej wśród ńias pracują­
cych wzrasta z dnia na dzień i poli­
tyka Henry Wallacea zyskuje coraz 
liczniejszych zwolenników“ .

NOWY JORK, 10.9 (PAP). Trwający 
od kilku dni strajk szoferów samocho­

dów ciężarowych w Nowym Jorku 
spowodował całkowite niemal zaha­
mowanie dostaw do magazjmów. W 
wielu dzielnicach miasta nie można 
już otrzymać nabiału 1 jarzyn.

W przemyśle samochodowym w De­
troit przerwało pracę ponad 50 ty*, 
robotników. Praca w koncernach 
Chryslera i Packarda jest znacznie 
ograniczona.

Strajk ponad tysiąca pomocników 
młynarskich unieruchomił wszystkie 
młyny w stanie Minneapolis.

Strajk 28 tys. robotników portowych 
na zachodnim wybrzeżu USA trwa na 
skutek nieosiągnięcia jeszcze porozu­
mienia pomiędzy związkiem zawodo­
wym^ pracodawcami,

W wyniku strajku 15 tys. robotni­
ków przemysłu naftowego na wybrze­
żu zachodnim przewiduje się ograni­
czenie przydziału benzyny i innych 
produktów naftowych w zachodnich 
stanach USA. Równocześnie w sobotę 
wstrzymany będzie całkowicie wywóz 
benzyny z wybrzeża zachodniego 
w głąb kraju.

W i e lk i e  k o n c e r n y  U S A
patronują dyskryminacji rasowej

ob — s t w i e r
" N O W Y  JO R K , 11.9 (PA P). H enry

iWailaoe-wygłosił w Nowym Jorku na 
Yankeę Stadion przemówienie, w któ­
rym zdał sprawozdanie ze swej kam­
panii wyborczej w południowych sta­
nach.

„W czasie mej podróży — oświad­
czył Wallace — doświadczyłem osobi­
ście co to jest faszyzm. Dlatego też 
postanowiłem zwalczać go zawsze i 
wszędzie do końca mego życia".

Wallace podkreślił, że w czasie 
swych licznych podróży zagranicę, 
widział nędzę osób wysiedlonych 
przez Niemców, widział tragedię sie­
rot żydowskich, których rodzice zo­
stali zamordowani przez hitlerowców, 
lecz dopiero ostatnia podróż po po­
łudniowych stanach i sytuacja Mu­
rzynów dały mu wierny obraz faszyz­
mu. Faszyści w południowych stanach 
używają haseł podobnych do haseł 
Hitlera i Streiehera oraz szerzą nie­
nawiść rasową. To właściciele kopalń, 
fabryk, wielkich plantacji i wielkich

a W a l l a c e
dzienników podżegają ludność do
gwałtów przeciwko Murzynom.

Wallace wskazał, że miasta, w któ­
rych obowiązują najokrutniejsze usta 
wy antymurzyńskie, pozostają pod 
konrolą wielkich koncernów stalo­
wych, mających swą siedzibę na pół­
nocy. Zamiary tych koncernów są ja­
sne. Chodzi o wygrywanie północy 
przeciwko południowi, jednej rasy 
przeciwko drugiej, fermera przeciw­
ko robotnikowi, a zwłaszcza o utrzy­
manie ustaw antymurzyńskich i po­
działu wśród świata pracy, ponieważ 
taka sytuacja ułatwia zbieranie wiel­
kich zysków przez kapitalistów. 
Przedstawiciele wielkiego kapitału 
nie dopuszczają się sami linczu czy 
gwałtu, lecz czynią to za pośrednic­
twem otumanionych i opłacanych 
przez siebie najemników.

„Jednakże dni wielkiego kapitału są 
policzone — powiedział Wallace. — 
Z dniem każdym zmniejsza, się liczba 
ludzi, chcących mu służyć".

Pod pozorem „demokratyzacji“ 
H i s z p a n i i  

U S A  utrwalają krwawy reżićn Franco
MOSKWA, 11.9 (PAP). — Dziennik 

„Trud" wskazuje na manewry ame­
rykańskie w Hiszpanii, które dopro­
wadziły do spotkania gen. Franco z 
pretendentem do tronu hiszpańskiego, 
Don Juanem.

„Spotkanie to, pisze dziennik, mia­
ło, na celu przywrócenie władzy ma­
rionetkowego monarchy przy zachowa 
niu całej faktycznej władzy w ręku 
dyktatora hiszpańskiego. Toteż przed­
miotem rozmów nie była sprawa wstą 
pienia na tron Don Juana, lecz pro­
klamowanie królem hiszpańskim 10- 
letniego syna Juana — Carlosa, który 
w myśl ustąwodawstwa hiszfjańskie- 
gd, może dopiero objąć władzę w wie­
ku lat 30.

Do tego czasu, tj. przez 20 lat gen. 
Franco jako regent, będzie w dalszym 
ciągu dyktatorem Hiszpanii. Fakt nie 
przeszkodzi, oczywiście, amerykań­
skiemu Departamentowi Stanu stwier­
dzać uroczyście, iż w Hiszpanii przy­
wrócona została monarchia konstytu­
cyjna i zażądać przyjęcia Hiszpanii do 
ONZ oraz do wszystkich bloków, two 
rzonych przez Stany Zjednoczone.“

Stany Zjednoczone zamierzają u- 
trwałić swoje wpływy gospodarcze i 
polityczne w Hiszpanii oraz zająć do­
minującą pozycję na Morzu Sródziem 
nym, by opanować drogi, wiodące do 
nafty na Bliskim Wschodzie.

„Nowy amerykański wariant „demo 
kratyzacji" Hiszpanii. faszystowskiej—
, isze „Trud“ — wywołuje głębokie o- 
burzenie wśród postępowych kół na 
całym świecie, gdyż faktycznie mane­
wry amerykańskie mają na celu u- 
trwalenie w Hiszpanii reżimu krwa­
wego terroru, bezprawia i nędzy."

PARYŻ, 11.9 (PAP). Wydawany w

Paryżu w języku hiszpańskim dzien­
nik ,Mundo Obrero“ opublikował spe­
cjalny numer, w którym podał ostat­
nią listę ofiar prześladowań i terroru 
frankistowskiego. Lista wylicza 71 
rozstrzelanych, 517 zamordowanych r.a 
rzekome próby ucieczki, 22 oczekują­
cych wyroku śmieTci i 21, którym wy­
rok taki grozi. ,

Odroczenie zjazdu 
dyrektorów przedsiębiorstw 

handlowych
Wyznaczony na dzień 16, 17 i 18 bm. 

zjazd dyrektorów przedsiębiorstw 
handlowych, państwowych i spółdziel­
czych został odroczony ze względów 
technicznych.

Zawiadomienie pisemne o nowym 
terminie zjazdu zostanie w swoim cza­
sie rozesłane, przez komisję techniczną,

-----o-----

LIGA KOBIET 
r o z p o c z ę ł a  

kursy zawodowe
Okręg Warszawski Ligi Kobiet roz­

począł dnia 10 bm. 3rmiesięczne kur­
sy: modniarski, przymiarowy, gorse- 
ciarsko - bieliźniarski, galanterii skó­
rzanej, gospodarczy, wyrobów ze sło­
my. Podczas nauki w Ośrodku Szko­
leniowym Ligi Kobiet przy*ul. Lubel­
skiej Nr 30-32 kobiety otrzymują bez­
płatne obiady.

Wkrótce rozpoczną się kursy: intro­
ligatorski, pisania na maszynie oraz 
tkacki.
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Karzący miecz rewolucji
y  vnhimna. których by wr

Sierpniowe plenum Komitetu Cen- 
ralnego naszej Partii udzieliło jasne, 
>dpo\viedzi na wszystkie pytania i roz 
uriało wątpliwości, jakie wyłoniły się 
sodczas dyskusji nad uchwałami ple- 
lum lipcowego w sprawie teraźniej­
szości i przyszłości wsi.

Masowa dyskusja w terenie, klora 
poprzedziła sierpniowe plenum KC j 
PPR, zaostrzyła czujność klasową na 
szej Partii, szczególnie na wsi, wy­
jaśniła pozycje poszczególnych ugru­
powań klasowych wśród mas chtop- 
skich i w całej pełni odsłoniła oblicze
wroga klasowego.

Kim są ci, którzy w-czasie tej dys­
kusji usiłowali nas przekonać, te na 
wsi nie ma ani biednych, ani boga­
tych, tylko pracowici i „nieroby i oą 
to ci sami, którzy dorobili się fortuny 
kosztem cudzej pracy, ci, na których 
od lat pracują rzekome „nieroby , 
tzn. biedni chłopi. Ci. którzy wszelką 
nieprawością, szabrem i szalbier­
stwem, oszustwem i kumoterstwem, 
nadużyciem władzy i zaufania ogó u 
chłopów, wzbogacili się kosztem do­
bra ludu, którzy przywłaszczali sobie 
korzyści z pomocy państwowej prze­
znaczonej dla biednych i średnich cnło 
pów, którzy uchylali się od płacenia 
w należnej wysokości podatku grun­
towego i przymusowej oszczędności. _ 

O braku różnic klasowych na wsi 
najwięcej i najwymowniej mówią ct,

K u k i e ł k i
W  roku ubiegłym, kiedy plan 

tarshalla stał się' największą sen- 
acja polityczną świata zachwyt 
'achodu był bez granic-. „Wsparua 
omyślna Ameryka“ , „wielkodusz- 
ty i szlachetny gest“ , „nadzieja 
.wiata“ , „Marshall siegt an allen 
 ̂ront en" i w. ogóle wszystko było 

jak najpiękniej i jak najlepiej. To 
też kiedy między innymi Rząd RP 
zwrócił uwagę na fakt, iż plan ten 
zawiera zasadę pierwszeństwa od­
budowy Niemiec przed krajami 
zrujnowanymi przez faszyzm i -e  
zasada ta jest niemoralna, pubhcyś 
ci zachodni uznali to zastrzeżenie 
jako niewczesną obawę i objaw ma 
ło duszności.

To, że rządy zachodnio-europej­
sk ie ’i burżuazyjni publicyści za­
chłystywali się z zachwytu, nikogo 
nie dziwi. Wiadomo, że kukiełki 
wykonują tylko takie gksty, ie 
im nakazują sznurki pociągane

którzy dzięki swemu bogactwu uza 
leżnili od siebie biedotę i na jej bar­
kach przedostali się do władz spół­
dzielni i do samorządu, na stanowiska 
wójtów i podwójcich, którzy opano­
wali umysły masy chłopskiej fałszy­
wymi frazesami, którzy przeniknę*! 
do różnych partii demokratycznych, 
w tej liczbie i do Polskiej Partii Ro­
botniczej, a nawet do kierownictwa 
jej organizacji wiejskich.

Ci, którzy pobierają za kąt w mie­
szkaniu cenę 3 —4 dni odrobku mie­
sięcznie, zmuszając biedaków do od­
rabiania . tej pańszczyzny od razu za 
cały rok właśnie w czasie żniw, kie­
dy ubogi komornik musi i na swoim 
popracować. Ci, którzy za wypożycza 
nie wyszabrowanej młocarni każą so 
bie płacić po 50 kilo zboża za godzi­
nę młócki. Ci, którzy mając własny 
traktor i własne konie, biorą sobie z 
ośrodka maszynowego traktor po to, 
aby przywieźć z miasta furgon piwa 
i lemoniady dla swojej restauracji.

Ci, którzy nadużywając legitymacji 
partyjnej i zaufania Partii, okradali 
ogół chłopów i państwo ludowe, przy 
właszczając sobie młyny, cegielnie, 
sklepy, restauracje, ci, którzy zrośli 
się z burżuazją miejską 1 wraz z nią 
marzą o powstrzymaniu naszego 
marszu do socjalizmu.

Jakie zadania stoją przed nami w 
walce .z tym wrogiem klasowym pra­
cującego chłopstwa?

Zadaniem każdej organizacji par­
tyjnej, każdego członka Polskiej Par­
tii Robotniczej jest organizacja mas 
proletariuszy wiejskich oraz b.ednych 
i średnich chłopów przeciwko Wyzy­
skowi bogaczy.

Taktyczne zadanie naszej Partii po 
lega na tym, aby odizolować, odgro­
dzić, oddzielić bogaczy wiejskich od 
całej społeczności chłopskiej i robot­
niczej. Bezspornie, że kapitalistów 
wiejskich jest stosunkowo dużo, że to 
najliczniejsza klasa wyzyskiwaczy, ale 
w porównaniu z wielomilionową ma­
są pracujących chłopów bogacze wiej 
scy stanowią niewielką, ganstkę,,. 
rą można I trzeba wyodrębnić i pozba.. 
wić władzy i wpływów nad reszt«* 
wsi. W ładzy tradycyjnej, silnej, wpły 
wów, wynikających z bogactwa, z uza 
leżnienia biedoty, * poparcia zamoż­
nych kumotrów, przekupionych urzęd
ników, kleru.

Zadanie polega na tym, aby zorga 
nizować biedotę wiejską i średniego 
chłopa dla wypędzenia wyzyskiwa­
czy z urzędów gminnych, z rad naro­
dowych, z władz spółdzielczych, z za­
rządów Samopomocy Chłopskiej, ze 
stanowisk wójtów, kierowników skle 
pów i ośrodków maszynowych, z or­
ganizacji partyjnych i społecznych. 
Aby wszędzie utworzyć chłopskie spo 
łeczne komisje, nadzorujące i kontro­
lujące pracę wszystkich placówek

nego i powiatowego, była stale opar­
ta na organizacji masy bezpartyjnych 
chłopów biednych i średnich. Jedynie

Wybitny udział Polaków w walce o 
narodowe i społeczne wyzwolenie me 
tylko własne, ale i innych narodów 
ciemiężonych, miał dwa wyraźne obli 
cza: z jednej'strony był to ruch poło- 
wiczny, zatrzymujący się w połowę

me było kalumnii, których^  ¿¿¡¡da- 
wie klasowi oszczędzili temu

w tym - -
potrafią zmobilizować masy do wal­
ki z wyzyskiem.

Trzeba przy tym śmiało wysuwać 
aktyw chłopski do nowych władz 
spółdzielczych i samorządowych, cio 
różnych komisji i komitetów. na sta­
nowiska kięrownicze, odpowiedział-

1 rT’___«.wir

biednych i średnich. jedynie t , 1c y tradycjom bez wzglę
,yp,dku o ,9.» i» c l=  "  E,

wie klasowi os^*«*^* zwV*
czowi. Dziś jest inaczej. Ta z a ­
ciężyła. I dziś jego zvc*e i s .ciężyła, i azis ‘•c-- kajr,
ne są każdemu t

spółdzielczych i władz samorządo­
wych. Aby przy pomocy szerokiego 
aktywu chłopskiego dopilnować spra 
wiedliwego, zgodnego z intencjami 
rządu ludowego wymiaru podatku 
gruntowego, rozdziału kredytów, de­
ficytowych towarów przemysłowych, 
pomocy siewnej, usług ośrodka maszy 
nowego, pracy przedsiębiorstw spół­
dzielczych itd.

Musimy z góry ostrzec nasze orga­
nizacje partyjne, aby nie próbowały 
zastąpić mas chłopskich, aby nie od­
rywały się od tych mas, aby praca ko 
ła gromadzkiego lub komitetu gmin-

ne. I jeszcze jedno. Trzeba przy tym
- .  1 ___-  4 - , .  - .1 , I r ł - A f T T /

du na ich jakość, ruch w ostateczno­
ści kapitulujący przed burżuazyjną 
„zgodą narodową“ i realną władzą 
burżuazji — z drugiej strony b$ł to
jednak ruch bezkompromisowego po­
stępu, obojętne czy postęp ten wyra-

bezwzględnie zwalczać tych, którzy 
będą usiłowali bronić wyzyskiwaczy 
wiejskich słowem lub czynem, usu­
wać protektorów bogaczy z urzędów, 
demaskować sprzedażnych urzędni­
ków i kumotrów, nawet wtedy, gdy­
by ci legitymowali się nieposiadaniem 
ziemi czy legitymacją partyjną.

Tylko bowiem w zaufaniu mas, w i 
ich aktywności i zdecydowaniu leży 
jedyna rękojmia skuteczności wielkiej 
bitwy, do której organizujemy milio­
ny biednych i średnich chłopów.

żał się. ongiś, burżuazyjnym jakobi-
nfczmam i radykalizmem demokratów 
pokolenia Dembowskiego, czy później, 
w związku z rozwojem ruchów społe­
cznych w Europie wyrażał się kon­
sekwentnym, marksistowskim, rewołu 
cyjnym socjalizmem.

Aleksander Szpakowicz

K o b o t n i c y  s k ł a d a j ą  h o ł d
p a m i ę c i  M a r i a n a  B u c z k a

„Pamięci Mariana Buczka, wiel­
kiego patrioty, bojownika o prawa 
ludu, długoletniego więźnia sanacji, 
poległego w walce z najeźdźcą hitie 
rowskim. KC PPit ,

tywania histerii życia _ tow. Mariana 
Buczka. Musimy z niej wyciągnąć 
wnioski i naukę dla nas samych, mu-... * ____A ... ,.Alni n on

Stosownie do tego podwójnego cha­
rakteru polskiej tradycji, bitrzuazja 
pierwszy jej typ wyróżniała i wywyż­
szała, drugi natomiast starała się za 
wszelką cenę poniżyć i przemilczeć. 
Pilnie zabiegano więc o to, by społe­
czeństwo więcej wiedziało o kondo- 
tierskich szarżach w Samosierra, nvz 
o radykalizmie rewolucyjnej Warsza­
wy, by zajmowało się hotelem Lam­
bert a nie Gromadą Grudziąż — ' 
troskliwie pracowano nad wypruciem 
z dziejów powstania styczniowego ni­
ci czerwonego radykalizmu. Najszczel

simy ̂ dobrze Trzymać w ręku to, o co ] niejszym murem przamilczonmjtara-

Tyle na wielkim głazie, rzuconym 
u stóp wielkiego brzozowego krzyża, 
rzuconym przez tych, którzy dacze;**-- 
li owoców walki o prawa ludzi pracy, 
ale o swych towarzyszach, poległych 
w czasie zmagań, nie zapomnieli.

Na - cichym cmentarzu pod Ożaro­
wem, okolonym ponurymi, martwymi 
jeziorkami, zarosłymi wodną rzęsą, 
skrytym w gęstwinie płaczących 
wierzb, zjawił się tłum robotniczy 
Włoch, Ursus*, Piastowa, Pruszkowa, 
Ożarowa, Żyrardowa i okolic, zjawili 

towarzysze z komitetów wojewodz 
kich i warszawskich obu partii robot­
niczych. Przybyli, by złozyc n-emy 
hołd temu, który 9 lat temu, wyrwaw 
szy się wraz z gromadą 
tnunistów z sanacyjnej ceb. żginiął tu 
.wraz z towarzyszami i grbm&dą pol- 
skiph żołnierzy, opuszczonych . przez 
dowódcę.

Sekretarz Komitetu Wojewódzkie­
go PPR, tow. Tokarski, nie wygłaszał 
długiego przemówienia, podkreślił t y ­
ko to, co czuje każdy robotnik: „Nie 
możemy ograniczyć się do rozpamię-

simy auuiic *■*— ;
walczyli tacy, jak Marian Buczek — 
prawa ludu."

Również krótko przemówił sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
tow. Lipiec: „Pamięć o' Marianie bu­
czku, proletariuszu, bojowniku o wy­
zwolenie społeczne mas, jest równie 
droga peperewccm, jak i pepesow- 
com. On! członek KPP, robo mik, żoł­
nierz i komunista, dal pizykłc-d, ja** 
się walczy i jak się umiera dla spra­
wy. Dlatego my, pepesowcy, z pepe- 
rowcami i wszystkimi robotnikami, 
którzy walkę Mariana Buczka oceni­
li łączymy się w żałobie, tak jam łą­
czymy się z wami przy codziennej pra 
cy nad. odbudową.

no się zaś otoczyć to wszystko, co było 
prawdziwie socjalistyczne, a więc 
udział Polaków w Komunie Paryskiej,

—---  -
demu robotnikowi w J o  ^
na całym swie«e, świato-
wiedzą kim był ow mający
wej burżuazji“ . człowiek ^  ,
kompromisu t całe zjci ^  wy„
burżuazją n̂ D; ^ ezlER2YNSKI. 
tchnienia — 1 ELlKo w  _

Dzierżyński pochodził 2 P̂ ym 
szlachty, urodził się w ^
Dzierżynowie, wyrastał w jach
do ucisku carskiego, i w  
polskiego patriotyzmu. ^  t0

* »•
nie walka z Rosją ■ sk1>.
„najsroższym z siepacz. , je.
lizm rosyjski najlepszym P ^
lem i sprzymierzeńcem pol^o =ro^ .
chu rewolucyjnego, i •> tYi.
miał też, że zwycięstwo rpoze J ^  
ko wspólne i że zdrajcam* -p 
bolniczej są ci towarzysze P« “ ’ a_ 
rzy wcieli się porozumiewaj ^
zją polską, niz wespół j t  ;da-
rosyjskimi walczyc o zwy -<5 
sy robotniczej obu narodów.

Zycie Dzierżyńskiego, ca&owici6 od­
dane walce, wypaldo s,ę • nje- 
iożył jednak Dzierżyński w 
wielu lat mepotyte.
Sługi dla międzynarodowego 
botniczego i dla zwycięstwa 
Rewolucji Proletariackiej.

Jego działalność rewolucyjna 0 
ła zarówno Polskę jak= ‘°  ’ ran-
współpracy widział najlep» ^ yczynjł
cję zwycięstwa. W 190° y-

ców w Komunie Paryskiej, I zjednoczenia polskiej i ! ^
działalność Waryńskiego i Proletaria- ^  gD w sDKPiL, w 1805 r-
tu, działalność SDKPiL i Lewicy PPS 
a ’ gdy nie da!o się przemilczeć, zro 
bicno przynajmniej wszystko, by zo 
hydzić ludzi i ich zasługi.

Marsz żałobny, jaki odegrali robot­
nicy;, z Ożarowa, py$ niejąko dalszym 
C ftg w  przemówioii—  tyiko Ikz słów. 
Tych: nie było więcej BPtrzgbg,. mie­
li je w sercach rcibotnicy. I d.latego 
właśnie przy pierwszych dźwiękach 
Międzynarodówki tak mocno zacisnę­
ły się twarde robotnicze dłonie na 
twardych drzewcach czerwonych 
sztandarów.

Mija dziś 71-sza rocznica urodzin 
człowieka, wobec którego zarówno bur 
żuazja jak i jej agentury w ruchu ro­
botniczym. usiłowały — każde na swój 
sposób — zastosować w pełni ten sy­
stem szkalowania i zohydzania. Dnia 
11 września 1877 r.' ujrzał światło 
dzienne człowiek, , którego tradycje 
walki I,za naszą wolność i'waszą", po­
mnożone o rozeznanie społeczno - re­
wolucyjne i rewolucyjny socjalizm, 
skierowały ód najwcześniejszej mło­
dości do czynego udziału w walce o 
wyzwolenie społeczne jako podstawę 
wszelkich wolności. Nie było kłamstw,

śkiej SD w SDKPiL. w 1805 
nizowal strajk powszechny So.
wie. w rok później wszedł ° ^ yn 
cjaldemokratycznej Part“ . °- ia!anja. 
nie manifestując jedność ^  ^  
Pięciokrotnie więziony i sk“2,3 " 
znużony w pracy konspiracy-l ^  
czekał się w osłabionym ■ 
Butyrki w Moskwie zwycięs vrócj, 
lucji marcowej. Natyehrmas . 
do czynnej działalności par - 3 k;e. 
w lipcu 1917 r. wszedł w sk 
rp.y/nictwą parti.J. bplsźęwickl J -

«w. t’ . Dbnsr?»<*„Feliks Dzierżyński, jego zy - • 
i walka“ , Warszawa 1948).

Rewolucji Listopadowej naW k ewolucji partyjne-
do kierowniczego Ośrodka j
go (wraz ze Stalinem, Swier 
Uryckim). Niebawem jego ^ danJe 
energia zinajduje godne siebie, ’ Nacj- 
w pokierowaniu WszechrosyJ “ Kontr 
zwyczajną Komisją do W 1 organi- 
rewolucją i Sabotażem, ktor ,0j y 
żuje i której wypracowuje
pracy.

:ch kumotrów, i ™ — /  m o ż ^  o g r ^ i ^  się do rozpamię- _______________ --------------------- --------------------------------------------- -

M A R S H A L L IZ A C JA “ P R O W A D Z I
D O  O B N I Ż E N I A  S T O P Y  Ż Y C I O W E J

zez właściwych reżyserów wido 
iska, ukrytych za kulisami. Poza

ym nikt nie przejmuje się nimt. 
Ważne było jedynie to, że najwięc 
ze zadowolenie wyrażały amery­
kańsko - niemieckie trusty.

Jeżeli jednak ktoś naprzód głoś- 
to manifestuje swój zachwyt a o 
\em zaczyna z tego samego powodu 
wyrażać niezadowolenie i na do­
miar wszystkiego robi to politycz­
na kukiełka, a więc rządy Anglii, 
Francji, Beneluxu —  wówczas wi­
dzowie tej sceny, a są nimi narody 
całego świata, zaczynają się bawić 
ich śmiesznością.

Rządy Zachodniej Europy wyra­
ziły ostatnio swój niepokój z powodu 
szczodrości amerykańskiej wobec 
Bizonii. Harriman „latający amba­
sador“  planu Marshalla i Hoffman 
administrator planu Marshalla po 
stanowili wstrzyknąć Bizonii 475 
milionów dolarów a więc sumę kto 
ra by się bardzo przydała Anglii t 
Francji MARIONETKI ZAŚ OBU 
R7YŁY SIE TWIERDZĄC, ŻE. 
S J  o  REALIZACJA

O Y pim W S Z E S S T W A

pr zypominanic

c Z « m .  i*  X .już ro t temu mm,ster M °d^
I emski jest zbyteczne. J
zaś bunt kukiełek budzi ty li  g

nąKZ d y ł°zSa f  Plan Marshalla będzie
... .-tnriiiim realizacji, *e «a r

Dwa szeregi faktów potwierdzają 
niszczący wpływ planu Marshalla na 
poziom życia mas pracujących zacho­
dniej Europy: z jednej strony są to li­
czby obrazujące stałą zwyżkę cen, 
z drugiej statystyka gwałtownie ro­
snących zysków monopolistów.

Tak zwana „Biała Księga", wyda­
na przez rząd brytyjski ubiegłej wio­
sny przyznaje, że po otrzymaniu „po­
mocy marshallowskiej" wartość dzien­
nego wyżywienia spadła o dwieście 
kalorii. Już w zeszłym roku londyń­
ski „Economist" napisał, że ilość ka­
lorii w pożywieniu ludzi pracy obni­
żona została o dwadzieścia procent. 
Niedawno zaś ukazało- się sprawo- 

danie Urzędu Statystycznego w Ox- 
fordzie, z którego wynika, że koszty 
utrzymania angielskiego robotnika 
wzrosły o osiem procent. Oto jedna 
strona medalu.

Podczas, gdy rząd brytyjski 
mroził" płace przy pomocy kierów 
nictwa związków zawodowych, mini­
ster finansów', sir Stafford Cripps 
„poprosił“ przedsiębiorców', aby nie 
podwyższali dywidend. Mały przy­
kład wskazuje nam, jak to wygląda w 
rzeczywistości. 884 przedsiębiorstwa 
powiększyły zyski w porównaniu z 
zeszłym rokiem o prawie 24% , pod 
czas gdy place pozostały na tym sB’
mym poziomie, I .

Wielka ilość rezolucji, zgłoszonych

francuskiego, koszty utrzymania zwię 
kszyły się dwukrotnie. Minister finan 
sów rządu Andre Marie przygotowy­
wał podwyżkę cen mleka, mięsa, chle 
ba, komunikacji itd.

W e  Włoszech podniesiono w sierp 
nlu o 50% ceny chleba i makaronu, 
podstawowych artykułów żywnościo­
wych włoskich mas pracujących. Je­

dnocześnie podwyższono taryfę po­
cztową oraz opłaty zą korzystanie z 
gazu i elektryczności, również o 50%. 
Płace pozostały na poprzednim po­
ziomie.

W  szybkim tempie wzrasta też bez 
robocie w Europie zachodniej. W e  
Włoszech mamy obecnie prawie 3 mi 
liony bezrobotnych; ilość ludzi pozba

b u d u j e m y  w s p ó l n y  d o m
.   nrrez CZłOIlltÓ''

Stan zbiórki na fundusz budowy 
Centralnego Domu Zjednoczonej Par* 
tii Klasy Robotniczej przedstawiał się 
rsa dzieli 1 września sumą 445.89J.84» 
złotych. Na kwotę tę złożyły się wpła 
ty poszczególnych instytucji, zbiórka 
l-ma j owa oraz ratalne wpłaty za de-

klarowanych sum przez członków obu 
partii i tych bezpartyjnych, którzy zło 
S  deklaracje na listach jednej bądź 
drugiej partii robotniczej. _

Tabelka niżej zamieszczona i.ustru- 
je wpływy na fundusz Wspólnego Do­
mu.

Woj. Śląsko - dąbrowskie 
Warszawa m. 
wrocławskie 
poznańskie 
szczecińskie 
krakowskie 
bydgoskie 
Łódź m. 
gdańskie 
łódzkie 
warszawskie 
kieleckie 
lubelskie 
olsztyńskie 
rzeszowskie 
białostockie

Suma zadeklarow.
211.200.000 zł
161.500.000 „
210.500.000 „
119.600.000 „
102.400.000 „

87.100.000 „
128.500.000 „
108.200.000 „
74.800.000 „
56.100.000 „
66. 100.000 „

49.300.000 „
38.700.000 „
38.300.000 „
34.100.000 „
28.200.000

Wpłaty
60.207.360 zł
40.759.623
33.700.216
28.299.545
22.739.853
19.620.176 „ 
19.186.362 „

wionych pracy w Wielkiej Brytanii 
wzrosła według urzędowych danych o 
50% ; we Francji szerzy się bezrobocie 
nieomal we wszystkich gałęziach prze 
mysłu.

Bezpośrednio po ogłoszeniu planu 
Marshalla Bevin i Błum oświadczyli, 
że „pomoc" Stanów Zjednoczonych 
będzie chroniła poziom życia mas pra 
cujących zachodniej Europy i wypro­
wadzi jej gospodarkę na drogę, wio­
dącą do dobrobytu.

Piętnaście miesięcy doświadczeń 
wykazało coś przeciwnego. Amery­
kańscy monopoliści opanowują coraz 
więcej pozycji gospodarczych w za­
chodniej Europie, podczas gdy jedno­
cześnie płace robotników posiadają 
coraz mniejszą siłę nabywczą.

1948 -  T O  NIE 1938 
Masy pracujące Europy zachodniej 

wzmagają walkę z tymi następstwa­
mi planu Marshalla, podobnie jak i

Pisał on o tych czasach.

„Wysunięto mnie na 
pierwszej linii i wola na
czyć ł patrzeć otwarty ,
całą grezę położenia i ^
strasznym, by jak P*s wierni 
szarpać złodzieja",

• irr>ntrr#wolu- 
Później, po stłumieniu komU-

cji, jest komisarzem I“* * *  daiecki 
nlkpcji, któremu transponlkpcji, któremu leslenie się
zawdzięcza pierwsze P przewod- 
z upadku, a wreszcie z0S_a Ĵ>;

15.847.051
14.249.864
11.420.167
10.536.091
8.545.956
8.136.662
7.548.549
7.477.414
4.426.357

takim “stadium realizacji, że Har 
man zarządzi demontaż fabryk 
ężkiego przemysłu Angin, _ 
ii i Beneluxu oraz poleci prze 
ńeżć urządzenia fabryczne tyc 
arodów do Zagłębia Ruhry -  wte 
y  niewątpliwie nawet kukiełki 
t e  będą miały ochoty do śmieć

Zbiórka 1-sza majowa 33.207.577 zł 
Wpłaty instytucji 79.982.025 zl

-W ić k a  f e *  reiolucjt, 1
na ostatnim kongresie brytyjskich }o województWo śląsko . dąbrowskie 
związków zawodowych, domagająca (10>8o/o)> Warszawa _ m. (7.5%) «

1 nnrkwższenia płac, jest najlep- I województwo poznańskie (o /0). 
się P K «.tosowana przez' Z obowiązku wpiła t, słabo wywiązuszym dowodem, że s P gi Łódż którego wpłaty w sto
rząd brytyjski polityka, prowacl.i sunkU do zadeklarowanych sum wy; 
wyraźnego obniżenia poziomu życia n08ząi _  3,1%. W tej samej sytuacji 

•_rvrh I jest województwo bydgoskie ( 2.8/p)
maS K R Y Z Y S  w  K R AIN ACH  oraz województwo białostockie

M AR SH ALLA IM A K sn ftu o«  i o  Re’ województwo bydgoskie:i wo-
T«>*:7rze aorzej wygląda w tej dzie- I jewództwo białostockie nie osiągnęły

i • >  svtuacia we Francji. Ceny ar- należytego poziomu wpłat, p»nie^®z 
dżinie sytuacja _ ńodniosły się są to województwa przeważnie o cha­
ty kułów żywnościowych p J  rakterze rolniczym, a więc w ostat.
w ciągu jednego miesiąca s *. P 1 I nich dwóch miesiącach duża ' n~n 
10%. Od końca kwietnia 1947 r“ _g%

____ ilość
- - , członków'" partii była zatrudniona 

komunTścfzostali wykluczeni z rządu | przy robotach polnych o tvle miasto

Łódź, centrum przemysłu włókienni. 
Czego, nie miało żadnych trudności w 
uzyskaniu należytego procentu wpłat. 
Niedociągnięcia powstały z powodu 
niedostatecznej organizacji aparatu 
zbiorczego, co winno ulec zm.anie w 
najbliższej przyszłości.

Natomiast trzeba podkreślić dobre 
wyniki zbiórki w. województwie ślą­
sko - dąbrowskim, w Warszawie m. i 
województwie poznańskim. Tó ostat­
nie województwo jest najrozleglei- 
szym województwem w kraju i rol­
niczym, i mimo to wyniki z’ .orki są 
bardzo dobre.

Jest to rezultat nie tylko dobrej or_ 
ganizacji aparatu zbiorczego, lecz tak­
że uaktywnienia szerokich rzesz człon 
kowskich. Dobre wyniki zbiórki w 
tych województwach powinny być 
bodźcem do podniesienia wpłat w wo 
iewództwach, które pozostają w tyle.

z upadku, a wreszcie Go£|po-
niczącym'* Najwyższej a 
darki Narodowej.

edy lata Wi?" 
Aż nadchodzi czas. 6 ,iiwłe wy-

zień i niedostatku, lata s chorób,
tężającej pracy i lekcewa ®^ ^  r
biorą odwet. Dnia d0ŻyWszy na- 
Dzierżyński umiera, nie przed
wet 50 lat. Na kilka P _
śmiercią, on.liii l̂CUiU iuaionuiiu, -----------  J---- - -------------

w ogóle z polityczną i gospodarczą cji“, wygłasza 
i ii.___• ** ..... tr*.«îAvi7 nir WTTT3 t>3

:a k L z  rewolu- 
,karzący m ]enum 

jeszcze na v
V vy\j W.V ---J ------ (■ Si *
.marshallizacją” swoich krajów.

Na zjeździe brytyjskich związków 
zawodowych w Margate rząd spoty­
ka się z rosnącym naciskiem robotni­
ków, domagających się podwyższenia 
płac. Zjednoczenie francuskich orga­
nizacji zawodowych doprowadziło do 
upadku rządu Andre Marie, krzyżu­
jąc w ten sposób marshaliowskie po­
mysły ministra finansów, Paul Rey- 
naud, mające przyczynić się do dal­
szego zubożenia mas ludowych Frań 
cji. Fala strajków zmusiła Roberta 
Schumana do rezygnacji z utworzenia 
rządu, który miał iść śladami ministra 
Reynaud. Włoskie związki zawodo­
we prowadzą zaciętą walkę z głodo­
wym planem de Gasperiego.

Klasa robotnicza zachodniej Euro­
py znajduje się w przededniu ciężkiej 
i zaciętej walki. Stosunek sił w tych 
krajach zmienia się jędnak stale na 
niekorzyść obozu kapitalistycznego. 
I to jest zasadnicza różnica w sytua­
cji tych krajów między rokiem 1938 
a rokiem 1948. Andre Simone

Za 3 Inrzemó^enie
CK WKP (b) P ^ S i t o w s k ie j ,  do 
przeciw opozycji tr  ̂ ^  czystość
ostatka baczny i «ujny Iucyj.
ideową i polityczną ructiu 
nego.

obmyślać —
szukać ko­

za-

Majakowski pisał:

„Młodzieży — c0 
przyszłe życie zwykła 
goś _  by wziąć przykląd swyc

. „„ __ bez namysłu po­
mierzeń z niego towa„
wiem -  bierz przykład
rzysza Dzierżyńskiego".

I w istocie stał s^ D^ j a^ m  no-
rem i rewoiucyjnego,
woczesnego działacz p(>}ącZenia
przykładem umiejó dnarodowy.
celów narodowych P wdelkicli
mi. Dlatego stał się jedną
postaci międzynarodowego ruchu ro 
botniczego i wyrósł ponad ^ łu g i  dla 
jednego państwa i jednego  ̂ •
nie przestając być rewolucjonistą pol­
skim. 1 A  S.MŁ
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ABY BYŁY NIE TYLKO ALE I ŁADNE

ega właśnie teraz przypomnia ! st>"lne> okupionych -  kretoników uy

W  stołówce ośrodka Nr 4 Państwo 
wego Przemysłu Odzieżowego obiady 
są i pożywne i obfite. Ale stoły są 
nie nakryte, a przed okienkiem z kuch 
ni gromadzi się kolejka robotników, z 
miskami w rękach oczekujących na 
swoje porcje. A  gdyby tak stoły na­
kryć obrusami, postawić wazoniki z 
kwiatami i gdyby obiady podawały 
kelnerki — czy nie lepiej by smakował 
ten sam obiad i czy nie lepiej wypo­
czywałoby się jedząc go? W  pobłażli­
wości, z którą tłumaczą mi, że to jest 
niemożliwe, jest wiele z wyrozumiało 
ści matki, która mówi, „ąleż nie, nie j 
możesz dostać gwiazdki z nieba".

Dlacz,
la mi się scena z łódzkiej fabryki kon­
fekcji (o której obszernie później)? Po 
nieważ chcę pisać o rzeczach równie 
dia niektórych — z pozoru — luksu- 
wych. O modzie. Ponieważ sądzę, że 
można już w robotniczych stołówkach 
zacząć dbać o względy estetyczne — 
nie tylko ilość i jakość— i można dbać 
nie tylko o ilość i jakość materiałów 
ale i o ich piękno.

R E W E L A C Y JN E  GDKRYCIE
Tego samego zdania jest dyrektor 

C Z P W  tow. Wende- i tego samego 
zdania jest dyrektor Biura Wzorów i 
Mody Kaczkowski, jeżeli jestem dob­
rym psychologiem, pierwszorzędny 
kandydat na przyszłego dyktatora no  

' dy.
Biuro W zorów  i Mody „odkryłam" 

w czasie wędrówki po poszczegól­
nych komórkach produkcyjnych i by­
ło to dia mnie odkrycie wręcz rewe­
lacyjne. Bo dotychczas nie sądziłam, 
żeby ktokolwiek interesował się tą 
stroną zagadnienia. Produkcja była — 
co tu dużo mówić — brzydka. Uży­
wam czasu prze|złego z całą świado­
mością.

Czy to oznacza że odtąd produkcja 
będzie już ładna? T o  zależy od wielu 
rzeczy. Przede wszystkim — sprawa 
gustu, sprawa podobania się, czy 
nie. to indywidualna sprawa każde­
go człowieka, tu nie ma dysku­
sji. 1 to jest między innymi sedno za­
gadnienia. Ślązaczki lubią kwiaciaste 
materiały, łowiczanki — powiedzmy j 
— w paski, to ich sprawa. I sprawa j 
producenta ■— uwzględniać te czy in

K O M I T E T  M I E J S K I  P P R

o c z y s z c z a
w R Z E S Z O W I E

s z e r e g i  p a r t y j n e

ne upodobania. Producent •— to pną­
czy fabryki — chętnie by te upodo­
bania uwzględniał, gdyby je tylko 
znał. Ale fabryki nie mają żadnego 
kontaktu ze swoim odbiorcą — i to 
jest zło zasadnicze. Fabryki oddają 
swoją produkcję Centrali Tekstylnej, 
tą zaś rozsyła ją v i  teren. Jak?

M U N D U R Y
Latem chciałam sobie kupić suknię 

plażową, W  PDT były — owszem, 
było ich nawet dużo — ale wszystkie 
jednakowe. Obok w sklepie prywat­
nym z tych, samych .— państwowej 
produkcji, w tej samej Centrali Tek-

b
ło do wyboru wiele sukien — co praw­
da dwa razy droższych.

W  Związku Radzieckim wielkie do 
my towarowe zamawiają materiały 
bezpośrednio w fabrykach, uwzględ­
niając żądania klientów. Nasze domy 
towarowe otrzymują i materiały i kon 
fekcję z Centrali Tekstylnej, która jest 
wyłącznym dystrybutorem. Zbyt mało 
elastycznym dystrybutorem, dodajmy, 
i zbyt mało związanym z konsumen­

tem. Domy towarowe wiedzą czego 
klient żąda, co mu się podoba, a co 
krytykuje. Ale te głosy nie docierają 
do producenta —■ do fabryk. I to jest 
bodajże zło najpoważniejsze.

• S P R A W A  Z A S A D N IC Z A

T o więc byłaby jedna sprawa — 
dystrybucji — ważna, ale wtórna. Tę 
mogłoby usprawnić i zapewnić ściś­
lejszy kontakt i liczenie się z wymaga­
niami konsumenta tworzenie -włas­
nych sklepów branżowych, takich, ja 
kie ma już konfekcja. Ale jest spra­
wa druga — produkowania tylko ład 
nych i modnych materiałów. Nasuwa­
łoby się rozwiązanie na pozór proste 
— zaprząc do pracy artystów piasty 
ków. Nie jest ono takie proste.

piękny,
Żeby narysować wzór nie tylko 

ale i realny do wykonania 
trzeba być obznajmionym z techniką 
włókienniczą. Biuro W zorów  i Mody 
poszło drogą najrozumniejszą— ksztal 
ci artystów plastyków w technice 
włókienniczej — u siebie na kursach 
teoretycznie i w fabrykach praktycz-

JUŻ SIĘ ZARYSOWUJĄ PLANY  
Centralnego Domu Młodzieży

W ostatnich dniach rozstrzygnięty 
Został konkurs architektoniczny na 
Centralny Dom Młodzieży w War­
szawie.

W skład sądu konkursowego weszli 
m. In.: gen. inż. Spychalski, wicemi­
nister Odbudowy — Piotrowski, 
przewodniczący Związku Młodzieży 
Polskiej — Zarzycki i sekretarz ge­
neralny Zw. Młodzieży Polskiej — 
poseł Motyka.

Sąd konkursowy nie przyznał I na­
grody. Nagrodę II przyznano inż. 
areb. Duchowiczowi i Majerskiemu, 
a III nagrodę grupie architektów w 
osobach: Dąbrowski, Jaśkiewicz, Ko­
walewski i Wacławek. Specjalrlie po­
wołana kortlisjń przekomponuje do 
listopada nagrodzone prace oraz doj 
wiosny 1949 r. przygotuje rysunki 
wykonawcze. Pierwszy z zespołu bu­
dynków Centralnego Domu Młodzie­
ży stanie już na jesieni 1949 r. Bę-

131 bibliotek gminnych
powstanie w woj. gdańskim

W ramach akcji „333“ zapoczątkowa 
no na terenie woj. gdańskiego organi­
zowanie bibliotek gminnych, które u- 
łatwią czytelnictwo wszystkim miesz­
kańcom województwa. Realizacją tej 
akcji w skali wojewódzkiej zajął się 
Komitet Biblioteczny, którego zada­
niem było zorganizowanie .analogicz­
nych placówek W terenie. Według po­
czątkowo ustalonego projektu bibliote 
ki gminne miały otrzymać po 200 to­
mów.

Akcją woj. gdańskiego zainteresowa 
ło się Min. Oświaty, które postanowiło 
dopomóc przez przydział 39.000 ksią­
żek i 3 mila. zł kredytów' na i£h odpra 
v,-ę. Umożliwi to rozszerzenie bibliotek 
na około 500 tomów.

Stworzenie bibliotek jest zapoczątko 
waniem szerokiej akcji popularyzacji 
książki. Skromne tymczasem bibliote

ki przekształcą się w przyszłości w du 
że księgozbiory. Nad rozwojem ich ma 
ją czuwać komitety gminne, z który­
mi nawiążą stałą ścisłą współpracę
związki samorządowe i inspektoraty 
szkolne.

Samorząd w ramach przyznanych 
kredytów inwestycyjnych przygotuje 
lokale biblioteczne, wyposażając je od 
powlednio, zaś inspektoraty zerganizu 
ją jeszcze do końca października kil­
ka kursów, które przygotują obsługę 
bibliotek gminnych. W przyszłym r. w 
ramach akcji „333“ każda biblioteczka 
otrzyma szafki na 50 temów, które bę­
dą zalążkiem biblioteczek wędrow­
nych,, krążących po gromadach.W każ 
dej wsi będzie znajdował się co naj­
mniej jeden opiekun biblioteczki wy­
pożyczający książki mieszkańcom.

(Mi

KTO M A  NIEPOTRZEBNE Ł Ó Ż K A ,

M u s i m y  p o m ó c
UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY

Bieżący rok szkolny ściągnął wicie j ku 1 przekaże wolne łóżka żelazne dla 
młodzieży z różnych stron Polski do i TBS.
szkół Wybrzeża. Młodzież ta zgłasza ! Zgłoszenie łóżek przyjmuje b :uro 
się bardzo liczne do Towarzystwa j Woj. Zarządu TBS w Sopocie, ul. 
Burs i Stypendiów z prośbą o umiesz
crenie w bursach TBS. Z związku z 
tym potrzebne są mTionowe sumy na 
urządzenie kilku burs, aby młodzież 
nie musiała rezygnować z nauki szkol 
nej na skutek braku mieszkania

Przy urządzaniu burs największy 
kłopot i najpoważniejszy wydatek 
stanowią łóżka.

Zarząd Woj. Tow. Burs i Stypen­
dium w Srpocie apeluje do wszyst­
kich mieszkańców Wybrzeża i całego 
województwa gdańskiego q ofiarowa 
nie niepotrzebnych, znajdujących się 
się często na strychach i w piwni­
cach — łóżek żelaznych. Mogą to być 
nawet łóżka z niewielkimi uszkodze­
niami, które dałyby się jeszcze zre- 
perować

Nie wątpimy, że społeczeństwo Wy 
brzeża i województwa gdańskiego złą 
czy się z nami we wspólnym wysił-

Kościuszki 64, w godz. od 9 do 
oraz telefonicznie- pod Nr 52-015.

15.

dzie to siedziba Zarządu Głównego 
Z. M. P.

Równocześnie odbywają się prace 
rozbiórkowe i oczyszczanie terenów 
pod Dom Młodzieży. Do września br. 
wywieziono 26.500 m3 gruzu; oczysz­
czono i ustawiono w kozły 350.000 ce­
gieł, rozebrano 3.850 m3 murów oraz 
zasypano gruzem 3.500 m3 piwnic. 
Ogólne koszty tych prac przekra­
czają sumę 18 mil. zł. Dotychczasowe 
wyniki zbiórki na »Centralny Dom 
Młodzieży przekraczają sumę 4 300,000 
zł.

W akcji zbiórkowej wyróżniły się 
wrocławska organizacja wojewódzka 
Z. M. P. i powiatowa organizacja ko­
nińska Ż. M. P.

W związku z „Miesiącem Odbudo­
wy Warszawy“ Biuro Budowy Cen­
tralnego Domu Młodzieży uzgodniło 
z Naczelną Radą Odbudowy Warsza­
wy, że wszystkie fundusze zebrane 
przez młodzież w „Miesiącu Odbudo­
wy Stolicy“ zostaną przekazane na 
Centralny Dom Młodzieży.

nie. to powinno dać i już daje rezul­
taty doskonale.

DRŻYJ P A R Y ŻU
Dyrektor Kaczkowski zaznajomił 

mnie z całym skomplikowanym i prze 
myślanym planem ofensywy estetyki
— nie wydaje mi się celowym oma­
wianie go szczegółowe, w końcu nas
— odbiorców —- interesuje głównie 
efekt końcowy, jak, się go osiąga, to 
już sprawa specjalistów, niechże so­
bie łamią nad tym głowy. W  każdym 
razie — dyktatura w dziedzinie mody, 
będąca monopolem Paryża wydaje mi 
się zachwiana. Wierzę mocno, że w 
krótkim czasie nasze ośrodki desctiia- 
torskie i kolorystyczne, którymi Będą 
wzorcowe fabryki ( w dziedzinie weł­
ny właśnie P Z P W  Nr 3) przeprowa­
dzą szeroką ofensywie mody — i wte 
dy drżyj Paryżu!

Cieszy mnie najbardziej, że w pla­
nie Biura W zorów  i Mody szeroko 
uwzględnione jest liczenie się z opinią 
odbiorców. W  specjalnych sklepach 
mody będą wystawione próbki — tu 
będą czekać na wyrok opinii. Jeżeli 
„chwycą" „—  rozpocznie się masową 
produkcję. Nie „chwycą" — poniecha 
się.

Dotychczas zaś zbierała się komisja 
wielce zapewne czcigodnych obywa­
teli — i oni decydowali za .mnie, za 
obywatelkę X  i obywatelkę Y  (męż­
czyzn nie uwzględniam, bo ci, jak wia 
domo, gustu nie mają — co nie doty­
czy oczywiście dyr. Kaczkowskiego) 
czy to się nam spodoba czy nic. I wy 
bierali wzory. Może ¿o. nawet były 
bardzo ładne wzory. Ale mnie się nie 
podobały, obywatelce X  też nie. Tyl­
ko że nikt się naś nie pytał o zdanie.

Również — jak sądzę —- przydało­
by nam się nieco samodzielności w; 
dziedzinie fasonów'. Że nie, ma u nas i 
nie będzie — jak w Ameryce ,— klę­
ski nadprodukcji, nie widzę powodu I 
stosowania się niewolniczo do mody 
przesadnie długich i przesadnie szero­
kich sukien, na którą i tak niewiele 
kobiet w Polsce może sobie pozwolić.- 
Biuro W zorów  i Mody chce wypeł­
nić również i istniejącą w Polsce lu­
kę żurnałową, w' której znajdą dla sie­
bie fasony «— i ładne i modne, ale bez 
przesady — normalne kobiety, kobie­
ty pracujące, które nie mają zamiaru 
wyręczać Z O M  w zamiataniu ulic 
spódnicami.

Iza fłychowska

Wobec nowych zadań, 
codzienne stawia Partii 
dalszym ciągu wzmacniać siłę dyscy 
pliny partyjnej — poczucie odpowie­
dzialności — musimy się bić o obli­
cza moralne członka Partii.

Silą Partii marksistowskiej polega 
na tym. że w oparciu o zdrową kry­
tykę .i samokrytykę umie oczyszczać 
swe szeregi * elementów obcych kia 
sowo, karierowiczowskich i zdemora 
lizowanych — że udzielając nagany, 
chwiejnym i słabym daje możność po 
wrotu do normalnego udziału w pracy 
partyjnej.

Podnosząc świadomość każdego 
członka Partii, walczymy o to, aby 
wszyscy nasi członkowie przodowali 
nie tylko w pracy, ale pod względem 
moralnym byli wzorem .człowieka i 
obywatela. ,

W szeregach Partii jesj miejsce tyl 
ko dla ludzi ideowo i moralnie stoją­
cych na wysokim pcziomie — nie ma 
miejsca dla koniunkturalistów, speku 
lantów, pijaków iip.

Wagę tego zagadnienia docenił w 
pełni Miejski Komitet naszej Partii 
w Rzeszowie, który za niemoralne 
prowadzenie się postanowił usunąć z 
Partii następujących towarzyszy: .

Warzęchę Wincentego z kola tere­
nowego — urodź. 19.7.1910 r„ wstąpił 
do Partii 22.5.47 r„ wykluczony za nie 
moralne prowadzenie się i pijaństwo.

Jaworek Irenę urodź. 26.3.1925 r„ 
członek Partii od dnia 2.8.47 r., Usunię 
ta z Partii za współudział w kradzie­
ży.

Tadia Majda — koło terenowe — 
urccz. 9.3.1923 r., członek Partii od 
nia 23.10.45 r. Wykluczona za podry­
wanie autorytetu Partii.

Czechowski Witold z kola przy Dru 
karni Państwowej — urodź. 13.1.1920 
roku. członek Partii od, 28.12.47 r.,,był 
personalnikiem w Państw. Rzeszcw-

jńkie życie j skich Zakładach Poligraficznych, usu 
musimy w nięty z Partii za pijaństwo i naduży­

wanie władzy dla celów osobistych.
Skibiński Stefan — urodź. 3.12.1920 

roku. Członek Partii od 2.10.47 r. Wy 
kluczony za pijaństwo i chuligańskie 
wyczyny.

Wilk Marceli — urodź. 3.10.1913 r.,
pracownik kolejowy, wstąpił do Par­
tii 23.4.48 r. Usunięty za trwonienie 
mienia państwowego. *

Paehwst Stanisław — urodź. 2.11. 
1910 r„ członek Partii od dnia 28.9.47 
roku. Zostaje wykluczony za celowe 
przetrzymywanie legitymacji partyj­
nych, przez co utrudniał rozwój orga 
nizacji partyjnej i jej normalne funk 
cjonowanie.

N a g a n y  udziela się: 
tow. San konikiem u Stefanowi —-

za przyjście na zebranie w stanie pi­
janym

tow. Maliszewskiemu Zdzisławowi
— z PZU — ąa nadużycie władzy dla 
korzyści osobistych.

tow. nahajowi Józefowi udzielono 
ostrej nagany za pijaństwo.

tow. Cc nar o w i Gustawowi z Centra 
li Tekstylnej udziela się nagany za 
łamanie dyscypliny partyjnej.

tow. Rączeniu Tadeuszowi z Centra 
li Tekstylnej udziela się nagany za 
łamanie dyscypliny partyjnej i wpro 
wadzanie Komitetu Miejskiego w 
błąd.

------ o------

O f i a r y
Liga Kobiet przy Dep. Sam. Kom. aa 

RTPD zł 1.000.—
Ob. Kołodziejczyk Władysław na RTPD 

zł m —
Ob. Janusz Grzyb za karę ofiarowuje na 

RTPD zl 200.—
Ob. Mercowa na RTPD zł 2.100.—
Pracownicy bezpartyjni Wydz. Ewid. 

Ludn. w Warsz. na ten sam cel zł 1.063,—

Jeszcze jeden administrator 
s a b o t a ż y s t a

Ostatnio aresztowano inżyniera-agro] przesypanie ponieważ twierdził, te 
noma Dzierżanowskiego, zarządcę 50- | nie może odpowiadać za szkody po-
hektarowego majątku Państwowego 
Zootechnicznego Zakładu Doświad­
czalnego w Kamienicy powiat tu­
cholski. Działalność Dzierżanowskiego 
W, ci^gu ostatniego roku można za­
kwalifikować jako przykład sabotażu 
gospodarczego. W magazynie majątku 
znaleziono 50 n żyta w stanie kom­
pletnej fermentacji. Żyto nie prze­
sypywane regularnie przesiąknięte 
było w 80 % wilgocią.

Charakterystyczny jest fakt, że 
Dzierżanowskiemu zwracano uwagę 
na niebezpieczeństwo grożące zbożu. 
Nie chciał on jednak zgodzić się na

Wręczenie nagrody „Głosu Wybrzeża”

W I E L K I  D Z I E M
w Parowozowni Gdańsk - Zaspa

Parowozownia na Zaspie, położona 
z dala od miasta, daje jedynie znak o 
swoim istnieniu kilkunastometrową 
wysokością kominów. O tym, że praca 
tętni tu i pesuwa siię naprzód świad­
czą k łęb / dymu, które zasłaniają czę­
stokroć horyzont.

W Parowozowni, w codziennej, cięż 
kiej pracy, robotnicy niezmordowa­
nie wykonują swoje czynności, wy­
puszczając co pewien okres czasu od­
remontowane wagony i parowozy. 
Wśród nich jest wielu, którzy pracę 
uważają nie tylko za obowiązek, lecz 
kochają ją szczerze i starają się wy­
konując jak najlepiej powierzone im 
czynności, podnieść wydajność.

Robotnicy Parowozowni Zaspa na 
rzdcone hasło przystąpili gremialnie 
do współzawodnictwa. Wyniki i rezul 
taty nie dały długo na siebie czekać. 
Z warsztatów wyjeżdżały coraz to no

Ośrodek maszynowy w Żukowie 
pod opieką kolejarzy z Trojami

W świetlicy Zaw. Zw. Kolejarzy na 
Trojanie odbyło się 27 bm. zebranie 
pracowników Warsztatów Głównych 
PKP, na którym tow. Dąbrowski, kie­
rownik Wydziału Przemysłowego KW 
PPR, omówił zagadnienia walki klaso­
wej na wsi, podkreślając potrzebę 
wzięcia w opiekę małorolnego chłopa, 
przez udzielenie pomocy technicznej 
wiejskim Ośrodkom Maszynowym.

Po referacie wywiązała się dysku­
sja, w czasie której pracownicy usto­
sunkowali się przychylnie do apelu 
tow. Dąbrowskiego, zaś tow. Ożarow­
ski wystąpił z wnioskiem o objęcie pro 
lektoratu nad Ośrodkiem Maszyno­

wym w Żukowie, pow. morskiego. Po 
dyskusji uchwalona zastała rezolucja, 
w której kolejarze jednogłośnie posta­
nawiają przystąpić do współpracy z 
Ośrodkiem w Żukowie, organizując w 
tym celu brygady ochotnicze, które 
pomogą w doprowadzeniu maszyn, i 
traktorów do stanu używalności.

Na zakończenie odbyło się uroczy­
ste rozdanie świadectw dla absolwen­
tów kursu wspólnego szkolenia partyj 
nego i nagród dla najlepszych jego u- 
czeslników. Trzy nagrody książkowe 
otrzymali za dobre postępy w nauce 
tow. tow.: Pelpllński, Falkiewicz i 
Forklieim,

we parowozy i wagony 
przodowników pracy.

10 bm. w Parowozowni Zaspa od­
było się uroczyste wręczenie nagrody, 
ufundowanej przez czytelników „Gło 
Su Wybrzeża“ dla jej przodownika pra 
cy, instruktora warsztatów szkolenio­
wych tow. Aleksandra Józefowicza.

W odświętnie udekorowanej portre 
tami dostojników państwowych, fla­
gami narodowymi i zielenią świetlicy 
zebrali się robotnicy. Do zebranych 
przemówił naczelnik Parowozowni 
tow. Klipert, podkreślając znaczenie 
uroczystości.

Z kolei przemówił sekretarz Komi­
tetu Dzielnicowego PPR w Nowym 
Porcie tow. Stawski, który w imieniu 
redakcji „Głosu Wybrzeża“ wręczył 
tow. Aleksandrowi Józefowiczowi dar 
Prezydium MRN Gdańska — piękny 
Serwis stołowy, życząc mu, by w dal 
szej pracy wykazał również tę samą 
energię i zapał, jakie cechowały go j 
dotychczas. Każdy przodownik pracy I 
jest zarazem nauczycielem swoich ko i 
lęgów oraz czołowym budowniczym j 
lepszego jutra Polski Ludowej.

Imieniem Kom. Miejskiego PPR 
przemówił tow. Mas zaznaczając m. 
In., że jedynie prasa partyjna potrafi 
dobrnąć do fabryk, warsztatów, do 
każdego robotnika,. przedstawić ro­
botnikowi i pracownikowi prawdziwą 
sytuację polityczną i 'gospodarczą kra 
ju i świata, zainteresować się jego 
osiągnięciami i potrzebami.

Robotnik nie może w Polsce Ludo­
wej być nieuświadomionym. Musi on 
interesować się żywo wszystkimi prze 
mianami w świecie, musi wiedzieć o 
wynikach i rezultatach nie tylko swo 
jej pracy, lecz również pracy jego bra

rosła ilość | ci robotników, o walce świata pracy 
w krajach kapitalistycznych. To wszy­
stko da mu codzienna prasa partyjna 
i dlatego właśnie trzeba rozpowszech­
niać ją i czytać.

Uroczystość została zakończona, ze­
brani grupkami rozchodzili się do do­
mu. Tow. Józefowicza spotka­
liśmy w drzwiach świetlicy w chwili, 
gdy szykowaj się do odejścia.

Jest to już niemłody człowiek, któ- 
i ry przeżył niejedno. Na jego twarzy 
; widać wyraźne wzruszenie. Nic dziwT 
| nego. Zdarzył się pierwszy wypadek 
| w jego 41-letniej pracy, gdy za swój 
i Wysiłek . otrzymuje, poza zarobionym: 
pieniędzmi, prezent — dar od społe­
czeństwa. Zapewnia on, że w dalszym 
ciągu będzie pracował tak samo wy­
dajnie, a posiadany zasób wiedzy fa­
chowej przekaże młodszym kolegom 
— uczniom Szkoły Metalowej, w któ­
rej jest instruktorem. (k)

wstale przy przenoszeniu worków.
Przy dalszym badaniu gospodarki 

majątku Kamienica okazało się. że 
Dzierżanowski spowodował cały sze­
reg innych szkód. I tak na przykład: 
mieszanka wyki z żytem zasiana na 
obszarze 4 ha ścięła była zbyt późno 
i wskutek tego nadaje się na paszę 
zaledwie w 50Vo. Stwierdzono rów­
nież, że na obszarze 5 ha znajduje się 
od dłuższego czasu skoszony groch, 
który stracił w międzyczasie swoją 
wartość w 20 %. /

Należy dodać, że administrator 
Dzierżanowski wykazywał zawsze 
wrogi stosunek do robotników rol­
nych i szykanował ich na każdym 
kroku. Gdy w czasie żniw przybyM tu 
grupa junaków S. P.. którzy mieli 
pomóc w pracy, rozmyślnie żywił ich 
wodą z brudnym lodem oraz suchym 
Chlebem, aby zniechęcić junaków 1 
zmusić ich do opuszczenia majątku.

Sprawa Dzierżanowskiego dowodzi, 
że wiejskie , organizacje społeczne i 
polityczne a1 przędę wszystkim sami 
robotnicy rolni' muszą bacznie kon­
trolować gospodarkę i zapobiegać 
możliwości powstawania nadużyć. 
Szczególnie powołana jest do tego 
Rada Folwarczna.

O d p r a w a

pełnomocników zbiórki 
na Wspólny Dom

S bm. o godz. 10 odbędzie się w 
świetlicy KW PPR w Gdańsku odpra 
wa miejskich i powiatowych pełno­
mocników obu part;, robotniczych, 
poświęcona omówieniu zagadnień 

l zbiórki na budowę Centralnego Domu 
Zjednoczonej Partii Klasy Kcb.itni- 
czej.

W programie obrad znajdują się 
sprawozdania pełnomocników i skarb 
ników, ocena przebiegu akcji i wy­
tyczne pracy na wrzesień. Sprawozda 
nie z przebiegu akcji pełnomocnicy 
powinni przygotować na piśmie.

1000 ton ryby złowiły ostatnio
polskie statki dalekomorskie

Niemal wszystkie polskii statki da 
iekomorSKie odbyły już Ąio dwie po­
dróże w tym sezonie śledziowym. Jak 
wynika z ilości złowionych ryb, iego- 
irbcany sezon połowów na Morzu Póin. 
jest zupełnie zadowalający. Śledzie 

Pierwszorzędnej jakości, tłuste i 
mają dużą wartość rynkową.

Należy zaznaczyć, że rybacy polscy, 
stanowiący część załogi trawlerowej, 
po zeszłorocznym sezonie śledziowym 
i sezonie ryby białej, coraz lepiej zda 
ją egzamin sprawności w połowach 
dalekomorskich.

Wyniki „Saturna“ — statku o czy­
sto polskiej załodze mogą świadczyć, 
ze polscy rybacy dalekomorscy i mlo 
dz: wychowankowie Szkoły Rybaków 
■NNekomorskich potrafią stworzyć do 
brą i zgraną załogę trawlera.

W połowach, jak również w czasie 
drogi na łowisko i z łowiska, niepoko 
ją naszą flotę dalekomorską częste 
sztormy. Ostatnio na skutek sztormu 
uległ awarii wracający- z połowów sta 
tek Dalmoru „Saturn“. Został on rzu­
cony na yrak u wejścia do Kanału Ki 
lonskiego i jedynie dzięki odwadze 
załogi wyszedł szczęśliwie z opresji.

W U ze esej dekadzie sierpnia ogólny 
wyładunek statków dalekomorskich 
wyniósł 996,6 ton ryby, w tym śledzi 
świeżych złowiono. 814,3 tony, innych 
ryb — 48,4 t. oraz wyładowano śledzi 
zasolonych 133,9 t. W tym samym 
czasie wyładowały po raz pierwszy w 
Szczecinie śledzie z połowów na Mo- 
rzu Północnym dwa statki Dalmoru 
„Uran“ i „Urania“.
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Z  W IZYTĄ  W  BOHATERSKIM LENINGRADZIE

Wrażenia ftinaków z pokładu „Zaruskiego“
W związku z koniecznością dostar- historii polskiego jachtingu wyprawie 

czenia naszej szybko rozwijającej się do portu radzieckiego. Kierownictwo 
flocie handlowej i wojennej facho- obozu, po gruntownej selekcji, wy- 
wych, uświadomionych społecznie, i brało 28 junaków, którzy swoją po- 
politycznie specjalistów. Główna Ko- stawą, wyrobieniem oraz zdobytą na 
menda „SP’‘ zorganizowała kurs szko kursie wiedzą mogli godnie reprezen- 
lenia morskiego w Ustce. tować młodzież polską w murach bo-

Na kurs przyjmowani byli ochotni- haterskiego Leningradu, 
cy, podlegający służbie w „SP‘\ którzy BIAŁE ŻAGLE ZNIKŁY W ODDALI 
postanowili poświęcić się pracy na Nadszedl pamiętny dzień zaokręto- 
morzu Przyjęto około 100 kandyda- W£mia % ;osenk na ustach młodzi 
tow, kmrzy od 15 czerwca do 10 sierp ż j wchodzili na pokład. Po krót 
ma przeszli przeszkolenie morskie. k- pr2ybrzeżnym rejsie „Gen. Za. 
Praca pod fachowym okiem mstru.cto ruski„ przybił do Gdyni, gdzie odby-

mi, morze wzburzyło się a fale co j znaczki konsomolców. Okres pobytu 
chwilę zalewały pokład. W pewnym w Leningradzie junacy wspominają, 
momencie zerwał się silny wiatr. Sie- jako najpiękniejsze przeżycia, Zało- 
kący niemiłosiernie deszcz utrudniał ga „Gen. Zaruskiego" wręczyła prze- 
pracę. Ręce skostniałe i zbolałe od wodniczącemu Rady Miejskiej Lenin- 
ciągłego manewrowania linami, opa- ! gradu piękną statuę Syreny, zapew- 
dały ze zmęczenia. Młodzi, nie zżyci ! niając, że pamięć o bohaterskich wy- 
jeszcze z morzem chłopcy, opanowali I czynach obrońców tego miasta pozo- 
jednakże sytuację, i „Gen, Zaruski" stanie u nas na zawsze. W zamian
przeciwstawił się żywiołowi.

23 sierpnia na pokładzie zapanowa­
ła radość. Na horyzoncie zarysowały proporczyk.

za ofiarowane pamiątki załoga polska 
otrzymała efektowny kryształ oraz

rów, ciężkie zmaganie się z żywio­
łem, ćwiczenia, musztra i rygor prze 
obraziły w dość krótkim czasie roz­
brykanych i niezdyscyplinowanych 
chłopców. Kursanci stal: się wartoś­
ciowym narybkiem naszej floty.

Uwieńczeniem ciężkiej pracy ... nad 
urabianiem charakteru i _ zdobyciem 
wiedzy żeglarskiej był rejs Jachtem 
„Gen. Zaruski" do Leningradu. Ma­
rzeniem każdego młodego żeglarza' 
było wziąć udział w tej pierwszej w

Nowy statek „Kartuzy“ 
na liniach

ż e g l u g i  r z e c z n e j
Oddział gdański Państw. Żeglugi na 

Wiśle odremontował ostatnio na włas­
nej stoczni luksusowy statek pasażer­
ski „Kartuzy'Statek ten jeszcze w 
tym sezonie oddany będzie do użytku 
i będzie kursował na linii Gdańsk — 
Elbląg.

Korzystając z pięknej pogody jesień 
nej wszystkie linie żeglugi rzecznej 
cieszą się dużym powodzeniem. 10 bm. 
zamknięta zastała komunikacja na li­
nii. Elbląg — Ostróda. Natomiast .li­
nie Gdańsk — Elbląg, Elbląg — Kry­

ło się oficjalne pożegnanie. Załogę, na 
czele której stał szef wychowania 
przysposobienia morskiego. „SP" ko­
mandor ppor. Eugeniusz Gąsiorow- 
ski, żegnali przedstawiciele władz, 
młodzież „SP’‘ oraz licznie zebrani 
m:eszkańcy Gdyni.

Po nabrzeżu rozniosło się echo ko­
mendy „Cumę Tufową oddaj“ . Statek 
drgnął, śruba zaczęła pracować i ka­
dłub powoli oddalił się od nabrzeża. 
Wśród niemilknących wiwatów i po­
żegnań „Gen. Zaruski" skierował s'ę 
na pełne morze. Po minięciu falochro­
nów gołe dotychczas maszty pokryła 
biel żagli. Mając pomyślny wiatr., sta 
tek pożeglował szybko naprzód.

Dłuższy czas nie było żadnej wia­
domości o 'losach eałogi. Krótkie 
wzmianki donosiły jedynie, że „Gen. 
Zaruski” przybył szczęśliwie do Le­
ningradu i po kilkudniowym pobycie 
udał się w drogę powrotną. 6 bm 
dziarska załoga powróciła do kraju. 
Warto cbecnie dowiedzieć się, jak 
wyglądała cała podróż, i jak nasi 
chłopcy spędzali długie dni na mo­
rzu.

PIERWSZY SZTORM
Starszy żeglarz Zawadzki z entuz­

jazmem opowiada swoje przeżycia, 
jest on niezmiernie dumny z tego, że

nica Morska oraz Gdańsk — Nowy właśnie ta mała garstka młodzieży 
Dwór, będą czynne do późnej jesieni, została wybrana, by reprezentować 

W związku z zakończoną akcją let- polską młodzież w Leningradzie. Każ 
nią, linia pasażerska Warszawa — dy dzień podróży był dla ̂ wszys-kich 
Gdańsk straciła ostatnio na atrakcyj- skarbnicą niezapomnianych wrażeń.

powodu dużych ła- Sztorm, jaki przeżyła załoga w dro-ności. Jednakże
dunków towarowych na tej linii, szcze 
golnie owoców, komunikacja będzie 
się odbywała jeszcze do 20 bm. Po 
tym terminie statki będą kursowały 
jedynie na odcinku Warszawa — San­
domierz.

Ruch towarowy barkami będzie koń 
tynuowany do pierwszych mrozów. W 
okresie zimowym wszystkie jednostki 
żeglugi rzecznej poddane zostaną, prze 
glądowi i ewentualnym remontom. W. 
przyszłym sezonie żegluga rzeczna 
wzbogaci się o'szereg dalszych jednos 
tek pływających, co przyczyni się do 
udostępnienia piękńyćh zakątków Wy 
brzeża szerokim masom turystów.

... . i. ftf)

dze do Leningradu, pozostanie na pew 
no każdemu w pamięci. Wieczorem 
niebo zasnuło się ciemnymi chmura-

się pierwsze kontury niezwyciężone­
go miasta. Bohaterski Leningrad wy­
glądał imponująco w promieniach 
wschodzącego słońca. „Gan. Zaruśki" 
został powitany przez .przedstawicie­
li władz radzieckich oraz sektora Po-

POZDSTAŁA PRZYJAŹŃ 
I WSPOMNIENIA

Odpływający statek żegnały dzie­
siątki motorówek, które eskortowały 
go na pełne morze. Po powrocie do 
Gdyni część załogi rozjechała się do

#

*

w

selstwa Polskiego w Moskwie, którzy ; d0mów Na pokładzie zostali jedynie 
przybyli motorówkami na spotkanie, nieliczni, którzy będą już stanowili 
Statek został zakotwiczony w hiSto- j kadry instruktorskie w przyszłym 
rycznym miejścń, gdzie w roku 1̂905 | szii0ieniu.

Obecnie wykonują oni prace porej- 
sowe i przygotowują statek do zdania 
na stocznie, gdzie zostanie on podda­
ny przeglądowi i remontowi. W przy­
szłym sezonie dzies;ątki nowych mło­
dych żeglarzy będzie się szkoliło _ na 
pokładzie „Gen. Zaruski" pod osiem 
swoich młodych, lecz już doświadczo­
nych kolegów.

krążownik „Aurora“ rozpoczął ostrze 
liwanie Petersburga, dając tym sa­
mym hasło do walki z caratem.

NIEZWYCIĘŻONE MIASTO
W Leningradzie załoga była podej­

mowana nadzwyczaj gościnnie, mając 
do dyspozycji motorówki, autobusy 
oraz pierwszorzędnych przewbdńi- 
ków. W czasie swego pobytu zwiedzili 
oni zabytki Leningradu, muzea oraz 
zapoznali Się z bohaterską  ̂ młodzieżą 
miasta, które przeciwstawiło Si<{ na­
porowi hitlerowskich najeźdźców i 
swoją mężną postawą zaimponowało 
całemu światu, ,

Leningrad zadziwił naszych juna­
ków swoim tempem odbudowy. W 
obecnej chwili nie ma już tam śladów 
rcynionej wojny. Wszystkie ruiny są 
uprzątnięte, a zniszczone budynki od­
remontowane.

DZIEŃ POŻARNICTWA 
MORSKIEGO

12 bm. odbędzie się na 
Holmie uroczyste po­
święcenie Statku pożar­
niczego „Płomień“, O- 
środka Wyszkolenia Po­
żarnictwa morskiego, o- 
raz sprzętu przeciw po­
żarniczego.

Szczegółowy program 
uroczystości przedstawia się jak nastę 
puje:

Godzina 11 powitanie władz i gości.
11.10 — Zwiedzanie Ośrodka, prze­

gląd samochodów i sprzętu, wpisywa­
nie się do aktu poświęcenia Ośrodka, 
przemówienia.

12 — poświęcenie Ośrodka, sprzętu 
i samochodów oraz przemarsz do ba­
senu na zwiedzenie statku.

12.15 — chrzest i poświęcenie statku 
i pokazy strażackie.

12.30 — przejażdżka statkiem.
„SP“ PRZYJMUJE KANDYDATÓW

NA KOMENDANTÓW HUFCÓW
Komenda Miejska „Służby Polsce-' 

w Gdańsku przyjmuje zgłoszenia kan 
dydatów na komendantów s.zkolnych i 
fabrycznych, hufców „SP‘‘.

Od kandydatów wymagany jest sto­
pień oficerski względnie ukończona 
Szkoła Oficerska.

K O M U N I K A T
Komisji Współdziałania PSL i SJL

stopniu ułatwi życie i przyczyni się 
do rozbudowy kultury najszerszych 
mas chłopskich. (

Dotychczasowe wyniki naszej pracy 
osiągnęliśmy w sojuszu z klasą robot

.._________  PO zapoznaniu się z opinią ctziaiaczy j niczą  ̂ So<usz ten rósl } krzepł przy
Niezatarte wspomnienia pozostawi- ludowych obu stronnictw woj. gdan-) parceiacji ziemi obszarniczej, upań- 

ła młodzieży polskiej wizyta u kom- skiego zajęła następujące stanowisko, j stwowj6niu przemysłu, przy zagospo 
somolców. Młodzież radziecka żywej chłopskich szeregach, od samego j darowaniu Ziem Odzyskanych i usta 
interesowała się pracą i postępami zarania ruchu ludowego, dojrzała de Mąniu władzy demokratycznej w Pol-

• Art r t w i r ł ł r t ł t m a i  « r c ?  ŹSc Id  s t r o n  P I  I r  r t - . . — A C n i i m n  ł  V. K  r t V  i o -rr« V

Woj. Komisja Współdziałania SL i 
PSL na posiedzeniu w dniu 6 bm. 
przedyskutowała uchwały obu NKW 
stronnictw chłopskich w sprawie u- 
społecznienia gospodarstw rolnych i 

opinią działaczy

naszej młodzieży. Jest ona dokłąfitre cyz;a gruntownej, wszechstronnej, 
poinformowana o osiągnięciach poi- spolecznej przebudowy życia gospo. 
skich młodzieżowych przodowników darczego wsi i struktury rolnej. 
pracv i wvm'en’a nawet nazwiska , ' .
wybijających s'ę przodowników „SP" j Od dawna nurtujące myśli. i rozwa 
oraz'wzorowe brygady. ! żarna w sieregach ruchu ludowego .

W dowód braterstwa młodzież za- ' Związku Młodzieżowym „Vv 
mieniała znaczki „SP” i ZWM na ' podniesieniem stopy życiowej wsi 

. . , . , . . .. znalazły należytą ocenę w ostatnich

B u d ow a  saow ego aałbrzeża
to aktywizacja porte Sielskiego

V7 ostatnim okresie przedmiotem 
szczególnego zainteresowania Wydż. 
Technicznego Administracji Wybrze­
ża GUM jest modernizacja technicz­
na portu helskiego.

W ramach prac zmierzających do 
tego celu Zbudowane zostanie przede 
wszystkim nowe wschodnie nabrzeże.

T E A T R Y  — K I N A  -  R A D I O
Y GdańsTc — „Światowid

— Admirał Nachimow.
Swlt4'

T £  A  T R
Wejherowo —

Teatr Miejski we Wrzesz Syn pułku.
czu — Nieczynny. Puck — „Mewa" — Timur

i jego drużyna.
TEATR WYBRZEŻE w 

Gdyni — nieczynny.

8,09 — Dziennik poranny,-  
8,15 — Przegląd prasy sto-

_ Społecznego Komitetu Ra-
diofonizacji Kraju, 8,00̂  —■ 
Nabożeństwo z kościoła 
O O. Kapucynów w War­
szawie, 10,OD — „Mazurski 

Kartuzy — „Kaszub'* — pion“ — audycja słOwno- 
Stalowe serca. muzyczna, 11.00 — Przegląd

lok., 11,10 —

uchwałach Naczelnych Komitetów 
Wykonawczych obu stronnictw chłop 
skich w sprawie spółdzielczej preduk 
ej i na wsi, jako jedynej i właściwej 
drogi, zmierzającej do uzdrowienia i 

, , , wprowadzenia sprawiedliwości sno-Obecme prowadzone są_ pertraktacje tecznej w życ!u ch^ pa ; ieg0 rodziny.
poprzedzające podpisanie umowy Z j}jateeo też uchwały obu stronnictw 
firmą, która na ziecsme GUM podej wgjtazUjąC(>) ¿g nowa forma g-ospodar 
mie się tego zadania. jfcj spółdzielczej będzie lepsza i poży-

Część nabrzeża, ktorego ogołna dłu j tedzrdej,sza ocj formy dotychczasowe- 
gość wyniesie 246 mb. posiadać; bą„ j jńdywicluaM|gp ' gospodarowania, 
dzie konstrukcję lekką — drewnianą ■ całkowicie przyjęte przez dzia
(186 m), część wykonana będzie przy | jaczy ludowych województwa gdań 
zastosowaniu ścianki la.rSenows.uej s]cie'f,0 

! (60 mb). Nabrzeże o konstrukcji lek-

TEATR KAMERALNY w Liszta -  10k..
Sopocie -  nieczynny Łębork _  „ Fregata.. -  12& ° -

Guwernantka. Poranek symfoniczny, 13,30
Tczew — „Wisła" — Sym- — „Górą krótkofalowcy" 

forra pastoralna. — zagadka radiowa, 13,40
Gdynia — ..Warszawa“— Nowy starz — „Tęcza" — -  „Niedziela na wsi" 

!5-letol kapitan. Piotr I seria II. audycja słowno-muzyczna,

K I N A

Gdynia — „Fala" — Ostat­
ni etap.

Gdynia — „Promień — 
Dziewczęta z baletu.

Oliwa — „Polonia" 
śmiałych.

14,25 — Przegląd najćiekaw
Gdrnia -  „Atlantic" — ~  ” ł  ° ,onla"  — szych audycji przyszłego

Melodia serc. • Błyskawica. tygodnia, 14,30 -  „Morał-
Ustka — „Delfin*4 Lu- ność Pani Dulskiej'* — siu 

dzie bez skrzydeł. eliowisko, 15,15 — Koncert g
DYŻURY a p t f k  Polskiej Kapeli Ludowej, |
d y ż u r y  a p t e k  ie.js — poemat o Warsza- p

Gdynia — Apteka dr Jur- wie. — fragmenty poezji
o . . , . - . . .  _  kowskiego, Skwer Kościu- Swiatopełka Karpińskiego, B

Gdynia ■— „Goplana , . . ADte)ca Bełtvcki 16-40 — Audycja ala dzieci,
Tajemnica.wywiadu. S T 9 ią 6lta' 42.  ̂ y ’ H.OO -  „Mówi Wystawa

Sopot — „Polonia" — Sopot — Aoteka Nowa, ^ ie]?0dwferaorekyCprzy ^rai- 
Aktualności Nr 21. Uł. Marszalka StaUna 779. kro fo n l"  lM5 -  . Teatr

Sopot — „Ba tyk“—Świat Wrzeszcz — Apteka Bał- Eterck“ humoreska radio-
się śmieją. tycka, al. Rosseyeita 12. wa, 19,15 — Koncert sym-

Sopot — Aktualności“ — Gdańsk — Apteka Mor- foniczny, 20,58 — Komuni- 
progam N 20 , ska, ul. Łąkowa 16. kat meteorologiczny 21^0H fe Ł ' 5 ’ — Dziennik wieczorny,

Gdynia — „Warszawa 22,00 — Muzyka taneczna,
” 15-letni kapitan. 22,25 — Wiadomości spor-
R ZŁ Uf ijOft t°we — lokii 23,00 — Osta-JL/ iL tnie wiadomości, 23,10 —

Chłopiec z przedmieścia. Wiadomości sportowe, 23,20
M NIEDZIELA 12 bm. _  program na jutro,

„KajKa n̂a fa|j 1079 m.) 23,30 — Muzyka taneczna.
7,05 — Koncert poranny,

Wrzeszcz — 
Zielona dolina.

kiej i głębokości granicznego z nim 
pola wodnego 3,5 m przewidziane 

! jest dla kutrów, \ część . nabrzeża o
konstrukcji solidniejszej głębokości 
przybrzeżnej 5 m dla statków o więk 
szym zanurzeniu.

Budowa nabrzeża rozpocznie się za 
pewne jeszcze w br. Potrwa ona do 
2 lat. W przyszłym r. prowadzone bę 
dą roboty czerpalne, Ziemia wydoby 
wana przy pogłębianiu zużyta zosta­
nie do zregulowanla nabrzeża. Spe­
cjalna bocznica kolejowa umożliwi 
bezpośredni przeładunek ze statków 
na wagony.

Na tym samym odcinku przygoto­
wane są nadto plące pod budowę ma 
gazynów. Pierwszy z magazynów zo­
stanie wybudowany w przyszłym r. 
Do czasu ukończenia nowego nabrze­
ża, jako miejsca przeładunku służyć 
będzie remontowana przystań przy 
molo zachodnim.

Obok najpoważniejszego zamierze­
nia — budowy nowego nabrzeża w 
projekcie prac w porcie helskim jest 
m. inn. odbudowa zniszczonego mola, 
budowa falochronów i liczne roboty 
czerpalne, Plany obejmują okres 3 do 
4 lat.

Nie ulega wątpliwości, że zmie­
nione warunki techniczne otworzą 
nowe możliwości przed portem hel­
skim i przyczynią się do pełnej jego 
aktywizacji.

skiego.
Połączenie bowiem wysiłków chło­

pa dla osiągnięcia jak największej 
■wydajności i dochodów, przy zespoło 
wej pracy i najszerszym korzystaniu 
z maszyn rolniczych oraz dobro­
dziejstw wypływających z gospodaro j

sce Ludowej. Sojusz ten będziemy 
wzmacniać w walce klasowej na wsi 
i przebudowie ustroju rolnego, dążąc 
zgodnie do wprowadzenia dobrobytu 
przez uspołecznienie życia wiejskiego

Woj. Komisja Współdziałania stoi 
na stanowisku organizowania spół­
dzielczości na wsi, na zasadach swo­
bodnej decyzji zainteresowanych 
chłopów. Jedynie sam chłop, każdy 
pojedynczy gospodarz, może decydo­
wać o tym, czy jednnoczyć się w spó! 
dzielnie wytwórcze, kiedy to zrobić, 
w jakiej formie i zakresie.

Organizowanie spółdzielczości na 
wSi winno być dziełem świadomych 
mas, chłopów pracujących. Bez chło 
pów ani za chłopów nikt dzieła tego 
nie podejmie i, nie dokona. .

Woj. Komisje Współdziałania ośtfże 
ga chłopów przed wszelkimi nieodpo­
wiedzialnymi awanturnikami, którzy 
przyczyniają się do szerzenia propa­
gandy wrogiej demokracji ludowej, 
roznosząc kłamliwe wieści o pozba­
wieniu chłopów ich własności i o sto 
sowaniu przymusu w przebudowie u- 
stroju rolnego. Tego rodzaju awantur 
nictwo, jako szczególnie szkodliwe,

OentraSi l a i i l n a  
Przemysłu dieuiiczi@go 
BIURO sprzedaży odczynników

Gliwice, Sowińskiego 11.
teł 21-23. 42-12, 48-80. Skrót telegraf. „ODCZYNNIKI“

POS ADA STULE lift SKŁADZIE w bogatym asortymencie
55SS55Tj5«S2I a» »">*-

wiania płynów mianowanych,

Chemicznych.
S „ ™ a „ i  *  m B s w n a w  lub o  poS,ed n ict,*e m

Oddziałów i Pododdziałów C. H. P. cn.
Pierwszeństwo w zaopatrzeniu mają instytucje i przemysł 

państwowy oraz pracownie naukowe.
Cenniki i prospekty na żądanie. 2763-K

wania spółdzielczego, w wielkim i winno być tępione.

Nie szczędźm y ofiar
na odbudowę Warszawy

przedstawiciele następujących urzę- 
dów i instytucji: Zarząd Miejaki. 
MRN, Sąd Grodzki, Dyrekcja Lasów 
Państwowych, Okr. Urząd Likwida 
cyjny, Kuratorium Okr. Szkolnego, 
przewodniczący Komisji Specjalnej, 
adwokaci, Państwowy Bank Rolny, 
Urząd Pocztowo-Telekomunikacyjny. 
Powszechny Dom Towarowy

Komitet apeluje do wszystkich kwe 
starzy o gremialne stawienie się bez 
względu na pogodę do biura Stówa, 

druga masowa zbiórka pieniężna. Na , rzyszenia Kupców w Sopocie, ul. 
terenie Gdyni kwestować będą człon- j Marsz. Stalina 776, w niedzielę, o g. 
kowie zw. zawodowych. Ostatnia 1 9 po odbiór puszek, legitymacji i 
zbiórka przekonała organizatorów, że znaczków, a społeczeństwo m, Sopotu 
dotychczasowa ilość kwestarzy i pu- j prosi o jak największą ofiarność, 
szek jest stanowczo za mała. W z wiąz w  zbiórce na ulicach Gdańska w 
ku z tym, w drugiej zbiórce udział J dn_ ^  bm. weźmie udział woj. gdań-

, i ski, tow. inż. Zrałek, prezydent mia-

Na apel Kom. Odbudowy Stolicy 
społeczeństwo Wybrzeża odpowiedzią 
ło wielką ofiarnością. Poza kwestami 
ulicznymi wiele instytucji i organiza­
cji przekazuje poważne sumy oraz 
dochody z imprez na odbudowy War. 
szawy. M. inn. IClub Sportowy przy 
Stoczni Gdyńskiej zorganizował w so 
botę, 11 bm zabawę taneczną, z któ­
rej całkowity dochód przeznaczony 
został na odbudowę stolicy.

W niedzielę, 12 bm. odbędzie si

ZĄBAWA LIGI MORSKIEJ NA
POKŁADZIE „BENIOWSKIEGO”
W związku z wycofaniem statku pa 

sażerskiego „Beniowski" z linii Gdynia
— Szczecin, Liga Morska postanowiła 
urządzić na nim dwie pożegnalne za­
bawy na morzu. W odróżnieniu od po 
przednich tego rodzaju imprez zabawa 
odbędzie się na statku przycumowa­
nym do mola sopockiego. Na zabawę 
zaproszono 2U0 Czechów przebywają­
cych na Wybrzeżu. Pierwsza zabawa 
odbyła się dziś w sobotę.

W niedzielę 12 bm. od rana statek 
będzie otwarty dla wycieczek, O 
18 odbędzie się druga zabawa. Przewi­
dziano szereg atrakcji.

Wstęp dla członków Ligi  ̂Morskiej 
100 zł dla pozostałych gości 200 zł. .
INICJATYWA GODNA POPARCIA
Członkowie Zw Zaw. Pracowników 

Państwowych RP pracownicy Urzędu 
Wojewódzkiego Gdańskiego zebrani 
bm. na nadzwyczajnym walnym zebi a 
niu chcąc przyjść z pomocą odoudowu 
jącej się Warszawie — mimo cięzii i 
warunków materialnych uchwalili do 
browolnie opodatkowanie się na Pb 
ciąg jednego roku począwszy od P • 
dziernika 1943 r. w-g następującymi 
stawek:

dla prac. zarabiają­
cych do 5.000 zł mieś.
— symboliczna zł.

dla prac. zarabiają­
cych do 15.000 zł mieś. 
yĄ proc. uposaż.

dla prac. zarabiają­
cych do 20.000 zl mieś. 
y2 proc. mieś. uposaż.

dla prac. zarabiają­
cych ponad 20.000 ttues,
1 proc. mieś. uposaż.

Jednocześnie koło 
ws;
stwowe 
chwał na 
pracy.

URG wzywa 
szystkie inne urzędy i instytucje pan

do powzięcia podobnych u
terenie swoich zainadow

W y s t ę p  p r o f .  S ie r ie b r ia k o w a

n a  W y b r z e * 11
Dnia 14 bm. w Grahd Hotelu w 

Sopocie o godz. 19.30 wystąpi pi*’ ^
leureat wszechzwiązkowego kotikui

, j . . . » tormuzyków — wykcnawęow a> *  ̂
Szkoły Muzycznej w .LeiWiS18“ -  
prof. Paweł Sieriebriakow.

weźmie 150 osób.
12 bm. na ulice wyjdą z puszkami

W S Z E L K I E  ROBACTWO 0 0 I 0 W E
niszczy radykalnie

» A Z O T O M «
P R O D U K C J I  P . F. CHEM. „ A Z O T “

środek o tym samym składzie chemicznym odegrał 
ogromng rolę w czasie wojny w zwalczaniu epidemii

żqdajcie „Azj3toxu" w składach aptecznych, <4ro9eriacl1 
składach gospodarczych oraz mydlarniach 27«4-k

sta Nowicki, sekretarz KW PPR, tow. 
Januszewski, PPS—Mow. Górny, prze­
wodniczący SL, dr Wieckó, SD—-poseł 
Stefański i SP—ob. Kleczewski. Kwe­
stować będą także pracownicy wszyst 
kich niemal instytucji Gdańska.

Złóż

rę

n

P
D

HURT DETAL

BECZKI
do kapusty, og6rków ltp.
we wszystkich gatun­
kach i wymiarach, po 
cenach ściśle urzędo­

wych poleca:
C E N T R A L A
H A N D L O W A
P R Z E M Y S Ł U
D R Z E W N E G O
Gdynia, ul. Świętojań­
ska 120, telefon 25 - 29.

1254 WK

POSZUKUJEMY silników 
elektrycznych o mocy od 
2 do 50 KW na napięcie 
380 V. Zgłoszenia należy 
kierować do cementowni 
„WEJHEROWO" w Wej­
herowie pow. Morski.

1267 WK

j  a  O  )

RUCH YV GDYNI
7 bm. do portu gdyńskiego 

15 statków, a wyszło 7. Fiński * 
„Koksoe“ przywiózł * Finla““1* 
tira celulozy. Duński „Jutlamdia P __ 
był z ładunkiem 135 t. drobnicy _ 
odzież, żywica, lakier, części ra ’ 
opony i dętki, w yposażenie “ ’
chemikalia itd. Szwedzki State 
dur“ przywiózł w tym dniu ®
1657 ton rudy dla naszego butni«

2-TYSIĘEZNY STATEK .
W GDYNI

Przybyły w dniu ~ bm- 
szwedzki „Egon“ jest ¡¡dyń-
statkiem w tym roku w P°n.. „s8 tP„ 
skina. Przywiózł on ze SzweeJ) •' 
drobnicy, wśród której znaJ .c, 
margaryna, buty, celuloza i 1

W EKSPORCIE r̂il,
Duński statek „Vcra Earsen * ((in 

7 bm. z Gdyni do Kopenhag* 
chemikaliów. Holenderski s t0))
terpe“ zabrał do Amsterdamu - 
drobnicy.

RUCH STATKÓW
łAttPCO

2 bm. do zespołu wnostek,
— Gdynia wesz&ło ogółem - ^  $tat
a wyszło 13. Do 've“ . vvefi2ło
ków, wyszło 6, do G d a ń sk a  
również 1# a wyszło 7.

1.700-tny STATEK W rOlWlE 
GDAŃSKIM

aoóikiegu upłyną*
2 bm, do portu artar.sd' gyj nun 

1.700-tny w tym roku stat • - f)anij
duński „Birte“, który P*z- 
po węgiel.

transport koni

Duński statek „Clara tran-
wiózł 2 bm. do Gdańska dt[!ący 323 
sport koni duńskich 
sztuki.

„BAŁTYK" Z R W \ .  u

Do portu w Gdâ kU wywiózł *>"
ski statek „Bałtyk . orzeznac*o» 
10.109 ton rudy żelaznej. P 
nej dla Czechosłowacji*

BARKI PŁYNĄ ,)0 GD ,
■ ' ' » “ “ ' . ■ ¡ i » '

Mont w powioo.o eŁwort
ki, które przywiozły mare« przy-
kalcylowaną. Barka k„ _  13B

ton. barKa ,
barka „Aleksander

portu
v 
Ł
i. AA W* a n i „l* i (

wiozła 167 ton. bark** ,'' îil„r<* __ 136
ton, oraz 
ton.
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W dniu 18 bm. zostanie rozegrany 
v Katowicach motocyklowy mecz na 
iżlu Morawy — Śląsk, 22 bm. w Ło 

■ xi mecz Brno — Polska Środkowa, a 
> bm. w Warszawie mecz Czecliosla- 
acja — Polska. Będzie to pierwsze 

międzypaństwowe spotkanie Polski 
a torze żużlowym. Odbędzie się ono 
a uroczystości otwarcia nowego pięk 
ego toru żużlowego „Skry” przy ul.

' ,'awelskiej.
Zapewne nie wszyscy wiedzą, że 
yścigi motocyklowe na żużlu są jed 
ą z najbardziej emocjonujących im- 
rez sportowych, mogącą tylko rywa- 
zować pod względem zainteresowa­

nia z piłką nożną.
TECHNIKA JAZDY NA ŻUŻLU
Technika jazdy na żużlu, związana 

- posiadaniem specjalnej maszyny Qf. 
jkkiej, a zarazem silnej) jest tak spe 
yficzna i tak trudna, że wymaga diu 
otrwaiego i systematycznego trenin 

..u.
Tor żużlowy jest torem płaskim, 

zerokim (12 mtr.) i posiadającym 
.rótki obwód (do 350 m).

Na wirażach zawodnicy bynajmniej 
nie zmniejszają szybkości, a wiraże 
okonywują na zasadzie „zarzucania1’ 
maszyny. Np. biorąc skręt w lewo, 
obry żużlowiec opiera się lewą no- 
ą (but uzbrojony jest w specjalną 
talową płaską ostrogę na podeszwie)
> tor — kierownik skręca w lewo,
■ iało i maszyna pochylone są w le- 

o. Po wyjściu z wirażu, zawodnik 
: rostuje maszynę. '

Wyścigi na żużlu są więc niezwykle 
; lektowne i emocjonujące, a bezpie- 
zeństwo zawodników jest dużo więk- 
ze, niż podczas wyścigów na torze 

żetonowym.
Wyścigi żużlowe organizuje się w 

"olsce właściwie dopiero drugi rok. 
:ie wszystkie tory odpowiadają wy- 
żaganiom i dopiero nowozbudowany 
jr „Skry” będzie naprawdę torem 
ażlowym. Na przeszkodzie do roz- 
oju motocykiizmu żużlowego w Fol 

ce w głównej mierze stał brak odpo 
/iednich maszyn. Zawodnicy nasi je

chali na zwykłych ciężkich motorach 
turystycznych, zupełnie nieodpowied­
nich na żużel.

POLACY DOSKONAŁYM 
MATERIAŁEM ZAWODNICZYM
Okazało się jednak, że m:m0 braku 

masz/n i specjalnych torów — Pola- 
............■ — —

cy są pierwszorzędnym materiałem i Obecnie Sytuacja jeśli chodzi • o 
c ^ h C!niCZym-’ ],e,dnyrn z naileP sprzęt żużlowy znacznie się polepszy

,ni*. świecie. Międzynarodowa ła. Polski Związek Motocyklowy o trzy 
Mfpril0dli '0^ ka Wi llnie (w ub’ r-) 1 mal Pewną ilość dawno już zamówio 
wv^nfJi3?orr|0^ y Maraton Motocyklo nych w Anglii specjalnych maszyn żu 
ac,y -ilĈ’Wier.dZI5y :f^ze zd,°In;ości i kia- żlowych typu „Martin - Jap”. Są to 
ę j y zawodników polskich. : jedne z najlepszych motocykli żużlo-

wych na świecie. W ten sposób, PZM,

e s  g-9. m  A  _ _  CJ Wf> i m  , który posiada doskonałych zawodni-
29 ’U? A  l  ^  JpT JM* | ków — jak to zresztą wykazały roz-

^  igrywki o wejście do Ligi Żużlowej — 
nareszcie uzyskał właściwy sprzęt i 
może już myśleć o walce z czołowymi 
żużlowcami Europy.

W Charkowie odbywają się obecnie 
mistrzostwa lekkoatletyczne Związku 
Radzieckiego. Już w pierwszym dniu 
zawodów padły 2 rekordy, a ogólny 
poziom w poszczególnych konkuren­
cjach był b. dobry.

W biegu na 110 m. p. pł. Bułanczik 
(„Bolszewik“) uzyskał czas 14,4 sek., 
będący nowym rekordem ZSRR (daw 
ny rekord wynosił 14,6 sek. i należał 
do Stiepanczonoka — 14,6 sek.).

Drugi nowy rekord ZSRR ustano­
wiła Zybina (w kateg. juniorek), rzu­
cając dyskiem 38,76 mtr. W kategorii 
seniorek Dumbadze zdobyła tytuł mi­
strzowski, osiągając wynik 50,19 mtr.

X
Kolarze radzieęcy zakończyli już se 

zon, w wyniku którego w tabeli re­

kordów ZSRR nastąpiło szereg po­
prawek. M. inn. na 2Ó0 m. Batrena po 
prawił rekord sprzed 12 lat o 0,2 sek., 
osiągając czas 12,2. Puszkin w wyści­
gu za prowadzenie motorów na 100 
km, ustanowił nowy rekord w czasie 
1.41:53,3. Mistrz ZSRR Roztowcow ną 
2.000 m. ze startu zatrzymanego osią­
gnął czas 2.40,6.
Bardzo dobry wynik osiągnęła ko­
lanka Minina na 25 km na szosie w 
czasie 44:44,0. Inne wyniki tejże za­
wodniczki: 10.000 m. 15:38,2, 15.000 m 
w 23:57 (rekord ZSRR).

Djarkans w wyścigu na 150 km o- 
Siągnął czas 4:42:38,9. Ten sam za­
wodnik miał na 50 km czas 1:18 '52 0 
a na 100 km 2:42:08,9.

Z K R A J U  I Z E  Ś W I A T A
DOROCZNY MECZ 

LEKKOATLETYCZNY 
Warszawa - Praga, który miał się 

odbyć w Pradze w dniach 25 i 26 bm., 
zostanie prawdopodobnie przełożony 
na 30 bm. Powodem przełożenia ter­
minu jest wyjazd naszych lekkoatle­
tów na międzynarodowe zawody w 
Bukareszcie, które odbędą się 25 — 
27 bm.

RECENZJA FILMOWA

» B O L E R  O « -
Kino „STYLOWY“

W  ciągu ómtfiMfr Kilku ■ ńfaotm do­
glądaliśmy na naszych ekranach- drugą 
- kolei komedię francuską^. „Filmowi, 
dolskiemu" przyświeca jak widać ' gód 
:a uznania chęć poparcia francuskiej 
•rodukcji firnowej w jej trudnej wal- 
e z dyktaturą filmowych koncernów 
•merykańskich. Wina jest zatem po 
• tronie Francuzów. Pierwsza komedia 
Okoliczności łagodzące“ była jedynie 

/łupa w a, ale za to zrobiona z dużym 
wdziękiem i świetnie zagrana. Dla ko- 
nedii pt. „Bolero" wyświetlanej obec- 
de w „Stylowym“ trudno wynaleźć o- 
.oliczości łagodzące. Ogrywany po 
irzez wieki temat kłótni dwojga sąsia 
ów wyciągnięto jeszcze raz z lamusa, 
dmuchano, przydano nieco nowoczes 
ych akcesoria i utrwalono na taśmie 
Urnowej. Oglądamy przez dwie godzi 
V gonitwę pomiędzy pierwszym’ pię- 
rem domu a drugim i ciągniętą za 
ciosy, zwłaszcza w drugiej części fil- 
nu, akcję w której uparcie powtarza­
nym motywem komizmu jest uderzenie 
tijem w podłogę.

Rzecz dzieje ąję zupełnie eksteryto- 
ialnie. W świecie kapitalistycznej buj 
'y, tam gdzie ludzie nie mają żadnych 
łopotów poza robieniem sobie nawza- 
em głupich kawałów. W trakcie robie 
ii a kawałów, kobiety występujące w 
Umie przebierają się dziesiątki razy. 
ibierają się i negliżują do rozmaitych 
topni nagości. Ta taniutka pomogra- 
ia ma świadczyć o „szampańskości” 
mawianego tu poronionego płodu ki- 
smatografi f tncuskiej.
Aktorki pr zbierają się tak często 

,o nie waż akcja filmu w swej znacznej 
zęści odbywa się nie wiadomo dlacze 
io we wnętrzu salonu mód. Przepra- 
sam, wiadomo dlaczego: aby przydać 
blichtru filmowi, osłonić papuzią 
ostrokacizną toalet damskich, niedo­
wład koncepcji. Jedna z najbardziej 
»zbierających się i ubierających ko- 

'ńet jest świetna aktorka francuska 
1 rletty — wspaniała Garan-ce z filmu 
.Komedianci“ . Prawdopodobnie do wy 
stępowania w filmie „Bolero” zmusiło 
:<i bezrobocie, jakiego doznają obecnie 
rdmowcy francuscy, trudno bowiem wy 
'łumaczyć sobie fakt żyrowania tym 
bądź co bądź dużo znaczącym w dzie­
dzinie kinematografii pseudonimem.,
fezy nazwiskiem) bardzo niewydarzo- 
nego filmu.

Po obejrzeniu „Bolera” nasuwa się 
rozsądnemu widzowi natarczywe pyta­
nie: Po co nam takie filnfy? Cenimy 
osiągnięcia kinematografii francuskiej, 
ale jak widać nie wszystkie jej produk 
ty są osiągnięciami. Trudno tego oczy! 
wiście żądać, ale jeśli godzimy się nal 
wyświetlanie filmów złych, to przecież| 
no co sprowadzać je z zagranicy f O ile j 
dołożymy nieco starąń, będziemy_ mogli 
produkować je w kraju. Na razie jed-\ 
,ak jak słychać, nowy film produkcji j 
polskiej „Ulica Graniczna” uzyskał 
wielką nagrodę miasta Mediolanu, co 
świadczy w powiązaniu z sukcesami, 
jakie odniósł na czechosłowackich festi 
walach film „Ostatni Etap”, że w na­
szej rodzimej produkcji filmowej trud]' 
no będzie zrezygnować z wysokiego po, 
ziomu, jaki osiągnęła,

B. C. I

Polska — Czechosłowacja między­
państwowy mecz bokserski — odbę- 
dzig. się w listopadzie br. w Poznaniu. 
Drugim międzypaństwowym spotka­
niem naszych bokserów w tym roku 
będzie mecz Polska — Austria 6 gru­
dnia w Warszawie. >

Projektowany ponadto mecz Polska 
— Dania nie dojdzie do skutku, bo­
wiem Duńczycy nie dysponują wolny 
mi terminami.

X
Termin meczu „Polonia" — „Gar­

barnia" nie został jeszcze ustalony. 
Jak wiadomo jest to mecz „zaległy“, 
który pozostał tym drużynom do ro­
zegrania jeszcze z pierwszej serii roz 
grywek.

X
Zatopek, który po zwycięstwie na 

Olimpiadzie stał się czeskim boha­
terem narodowym, zaangażowany 
został do filmu, którego treścią będzie 
jego życie.

Honorarium za ten film Zaitopek 
przeznaczył na obozy lekkoatletyczne 
dla młodzieży.

Na „pierwszy ogień" idzie mecz z 
motocyklistami, bratniej Czechosłowa 
cji, gdzie sport motocyklowy stoi na 
wysokim poziomie.

SPECJALNY OBÓZ TRENINGOWY 
W RYBNIKU

Maszyny „Martin - Jap" są b. silne 
i posiadają duży zryw. Opanowanie 
jazdy na tych maszynach nie jest ta­
kie łatwe i proste. Wymaga to sp 
cjalnej techniki i szkoły. V/ tym celu 
P.Z.M. zorganizował w Rybniku spe­
cjalny obóz treningowy dla naszych 
najlepszych żużlowców. Trenerem na 
obozie jest doskonały Czechosłowak 
Szeberka, znany zawodnik żużlowy.

Na obozie trenują następujący za­
wodnicy, wytypowani przez Komisję 
Sportową P.Z.M.: Brun, Jankowski, 
Dąbrowski, Wąsdkowskiy , Chlebicz, 
Poiak, Draga, Krakowiak, Kcłeęzek. 
Dziura, Piercbała, Smoczyk, Olejni - 

: czak, Nowacki, Siekalski, Ńajdrowski, 
i Zwoliński, Bonin, Filipczak, Zende- 
rowski, Nikietyn, Maciejewski i inni. 
Jak widzimy w Rybniku zebrała się 
„elita” najlepszych motocyklistów 
Dolski Spośród tych wszystkich 
„asów" zostanie wybrany . team naro­
dowy w składzie 8 zawodników. Zes­
pół ten rozegra jeszcze w tym roku 
spotkania międzypaństwowe, z któ­
rych mecz z Czechosłowacją będzie 
pierwszym w historii polskiego moto­
cykiizmu. Z. Dali i

Dolsre  w y n i k i  l e k k o a t l e t ó w  
w ę g i e r s k i c h

10.000 mtr -  30:48;  miot -  57,40 mtr

n!Ł
D ca m xa tU i-

i kup los 5-i-e.j Loterii Klaso­
wej, ażebyś mógł wziąć udział 
w losowaniu wygranych l y - e j  
klasy, które się odbędzie przed 
samymi. Świętami i przyniesie 
główną wygraną 2 miliony, 4 
wmrąpe pg.mjl.ignię, J3 po pół 
■miliona, .20 po 30ÓW0, 22 po 

yOOŚOOO, IW po lOó.ÓÓcntd.
’ 2lączUti ‘ śiiftid : wygranych 

wszystkich klas sięga ćwierć 
miliarda zł. J

10.000 mtr. —  30:48; młot — 57,40 m
Rozegrane w Budapeszcie lekkoatle 

tyczne mistrzostwa Węgier potwier­
dziły fakt szybkiego odradzania się

„królowej 
, sportów“ na 
I.- Węgrzech. 
i Materiał za- 
; wodniczy, ja­

kim obecnie 
dysponują 

Węgrzy jest 
naprawdę do 
skonały — a 
c o  w a ż ­

niejsze —jest 
b. młody. Ze 
starych asów- 

którzy jeszcze w tym roku nie dali 
wydrzeć sobie zwycięstwa, należy 
przede wszystkim wymienić 38-letnie 
go Szilagybego, tryumfatora w biegu 
na 5.000 i 10.000 mtr. Staremu mistrzo 
wi już jednak depcze po piętach 24- 
letni Szegedi i 23-letni Bacsfahd, je­
den z najbardziej utalentowanych 
biegaczy długodystansowych, jakich 
wydały Węgry. Dużym talentem jest 
również" 22-letni Lambos, , biegnący 
400. mtr. w 50,1 sek., a 400 m p, pł. w 
czasie 54,8 sek.

Miotacz Nemeth potwierdził jesz­
cze raz, że jest najlepszym obecnie 
„młociarzem“ na świecie, uzyskując 
na mistrzostwach rzuty: 56.15 m, 55.65 
m, 55.40 m, 56.41 m, 57.49 m i 55.10 m.

Aanalizując wyniki mistrzostw wę 
gierskich. dochodzimy do wniosku, że 
w Igrzyskach Bałkano _ Środkowo

europejskich Węgry prawdopodobni* 
zajęłyby pierwsze miejsce.

Wynik; mistrzostw w Budapeszc!« 
były następujące:

109 mtr.: 1) Csanyj — 10.8 sek., 2) 
Bartha — 10.9 sek., 3) Tima — 10.9 
sek.; a

290 mtr.: 1) Sołymosi — 22,1 sek., 
2) Csanyj — 22,3 sek.;

400 mtr.: 1) Sołymosi — 49,4 sek., 
2) Fulłńer — 49,7 sek., 3) Banhalmi
— 49,9 sek.;
803 mtr.: 1) Garay — 1:55,9, 2) Hires
— 1:58,3;

1.500 mtr.; 1) Garay — 3:57,2, 2)
Hires — 3:59, 3) Apro — 3:59,4;

5.000 mtr.: 1) Szilagyi — 14:44,4, 
2y  Szegedi — 14:45,2, 3) Bacsfalvl — 
14:53,6;

10.000 mtr. 1) Szilagyi — 30:48, 
2) Bacsfalvi — 30:49,2,

3.000 mtr. z przeszk.: 1) Jeszensky
— 9:24,2;
HO m. p. pl.: 1) Kiss — 15,5 sek.;
400 m. p. pi.;
1) Lornbos — 54,8 
Wzwyż: 1) Leho- 
czky — > 1,87 m.;
W dal: 1) Kiss —
6,95 m.:
Trójskoh: 1) Kiss
— 14,11 m.;
Tyczka: i) z Sjt_ 
vay — 4.00 mtr;
Oszczep: 1) v ar- 
szeghi — 64.30 m.

Kola: 1) Toth — 13,71 m„
Dysk: 1) Kulitzy — 46,99 m.‘
Miot.: l) Nemeth — 57 40

2) Bcnyhadi — 51,45 m.

. , g a f y  p s * o g r a a
SwtętaSportowego w Gdańsko

Tegoroczne Święto Sportu w Gdań 
sku, przewidziane na 12 bm. odbędzie 
się pod protektoratem woj

UPTON SINCLAIR
tłum. Wandy Melcer

— ..... gdańskie
go tow. inz. Zrałka.

Na Stadionie Miejskim we Wrzesz­
czu wystąpią członkowie klubów 
sportowych, zw. zw., zespoły ludo­
we oraz młodzież szkół zawodowych, 
pracująca w różnych zakładach pra­
cy. M. inn. mieszkańcy Gdańska będą 
mogli zapoznać się z rezultatami pra­
cy j zespołu * gimnastycznego organizo- 
iwanego przez OKZŻ przy szkole me- 
(S\0WjęAs PKP na. Trojanie, który 

oprócz interesujących popisów gimna 
Stycznych wykona cały szereg skom- 

| plikowanych piramid.

SZEROKIE WROTA 37)

W szyscy oni upewniali Lannyego, że otrzy­
mają dla niego pozwolenie wywozu, mógł więc 
łączyć przyjemne z pożytecznym. Cóż z tego, 
kiedy myślał jedynie o synu baroneta, który 
w tej samej właśnie chwili umiera gdzieś w 
wilgotnym lochu.

Poczekał, aż się upewni, że Marcelina nie 
bierze się do niczego innego, tylko tańczy 
i biega po sklepach, a Vittorio cały czas gada. 
Potem zaprosił młodą parkę na przejażdżkę, 
aby nikt nie podsłuchał i rzekł: boje się, że nie 
wiele zdziałamy w Sewilli- Może poszukamy 
pretekstu, by odwiedzić Carceres i spóbujemy 
tam się czegoś dowiedzieć o Alfie.

—  Ale jaki pretekst? —  spytał Vittorio.
—  Cała Hiszpania ma piękne widoki, rzym­

skie ruiny, stare zamki.

Postanowiono więc obejrzeć rzymskie ruiny 
w Carceres. \

Oficer sztabowy przejrzał papierzyska, któ­
re Lanny przed nim rozłożył i powiedział, że 
drogi na północ zapełnione są wojskiem, mu­
szą więc pilnować, by tamtędy nie jeździł nikt 
inny. Jednak dla osoby tak ustosunkowanej, 
jak senor Budd, gotów jest zrobić wyjątek. 
Muszą się jednak przygotować na zwłokę 
i przerwy w podróży. Lanny zdawał sobie 
oczywiście z tego sprawę, ale w Hiszpanii tyle 
jest przecież do oglądania. Jego szwagier zaś 
interesuje się niezmiernie wojskiem i będzie 
szczęśliwy, mogąc spotkać kolegów. Lanny 
napomknął też, że wolałby, aby przepustki 
opiewały odzielnie na niego, a oddzielnie na 
młodą parkę, gdyż targi o obrazy mogą się 
przeciągnąć, a małżeństwo będzie może wolało 
wrócić wcześniej do Sewilli- Zgodzono się na 
jego prośby,

IV
Teraz wrócił do krewnych 1 powiedział, że 

wszystko gotowe. Ale tu napotkał poważna 
przeszkody. Vittorio wahał się .patrzył na żo- 
v ?, jakby u niej chciał czerpać odwagę, a po­
tem wdał się w długie i zawiłe abjaśnienia, 
których sens powiadał, iż ma tylu przyjaciół, 
idących na śmierć, więc serce jego i honor 
nie pozwalają mu myśleć teraz o osobistym 
zysku, który, jeżeli nawet nie będzie w kolizji

z narodową sprawą, to w każdym razie nie 
przyczyni się do jej umocnienia.. Poza tym to 
przecież bardzo niebezpieczna historia. Vit­
torio przekonywał się o tym dowodnie, będąc 
już na miejscu. Nie widzi on więc możliwości 
doprowadzenia jej do pomyślnego końca i tak 
dalej, i tak dalej.

Lanny jednak przewidywał i taką możliwość 
i wypracował sobie na wszelki wypadek nową 
metodę działania. Nie trzeba się sprzeczać 
z Wiktorkiem, nie trzeba okazywać rozczaro­
wania, lepiej wszystko oprzeć na kombinacjach 
finansowych i tak obficie wydanych pienią­
dzach- Rzekł więc: —  Pysznie, Vittorio, jeżeli 
to glos twego sumienia. Ale co dalej ?

—  Pragnę pomagać ojczyźnie, jak tylko się 
trafi okazja. Podobno mógłbym dostać pro­
tezę i być przyłączony do sztabu jednego z 
naszych generałów.

Był to słaby punkt kaleki. Chodził z pustym 
rękawem, który uważał za swoją legitymację, 
tymczasem proteza to rzecz obrzydliwa, kary­
katura ręki.

W  rezultacie nie potrafił się nawet podpisać, 
za trudno mu było przytrzymać papier, jak na 
leży. Teraz jednak, chcąc służyć, gotów jest 
na wszelkie ustępstwa.

— T o bardzo ładnie — rzekł szwagier «— ro­
zumiem cię i życzę powodzenia. A  co zrobisz 
z Marceliną?

—  Na pewno każą mi zostać w Sewilli, więc 
Marcelina zostanie razem ze mną. A  ty?

—  Wynająłem wóz, przygotowałem się do po­
dróży, więc chyba wyruszę sam. —  A  potem, 
jakby sobie dopiero przypomniał: —  Mam na­
dzieję, że nic nie masz przeciwko temu, żebym 
wziął ze sobą mundur, który na ciebie nie pa­
suje?

—  W ięc chcesz sam próbować? T o wielkie 
ryzyko.

—  Pojadę, obejrzę. Moje szanse są jak jeden 
do tysiąca, ale cóż ml szkodzi mieć przy sobie 
mundur? N a wszelki wypadek. I tak przecież na
ciebie nie pasuje.

— Możnaby go przćrobić — rzekł syn oszczę­
dnego narodu.

— Odwiozę ci go — odpowiedział syn na-

rodu, który był zawsze rozrzutny —  jeśli nie, to 
zamówię nowy, specjalnie na twoją miarę.

I
KOŚCI R Z U C O N O

W  miasteczku Caccres, do którego Lanny 
przybył następnego dnia, były dwa hotele. W y ­
brał więc droższy, mając nadzieję, że będzie lep­
szy. Powiedziano mu, że świetnie zrobił, gdyż 
udało mu się złapać ostatni wolny pokój. Zajął 
go na tydzień I wyszedł szukać przyjaciół: sztu­
ka, w której ostatnio szczególnie się wydosko­
nalił. Był dobrze ubrany, miał przyjemne ma­
niery, nieźle władał hiszpańskim, a co najważ­
niejsze, portfel wypchany pieniędzmi. Zbierał 
wszelkie informacje, gdzie tu sięgnąć po sta­
rych mistrzów, którzy znajdują się w rękach pry­
watnych, mogliby zainteresować amerykań­
skich zbieraczy. Nie wie wprawdzie, czy generał 
Franco zabrania wywozu dzieł sztuki, ale ma 
przyjaciół, którzy służą wielkiemu Caudillo i wy­
jednają u niego na pewno pozwolenie i łaskę.

I tu jak wszędzie było stare 1 nowe miasto. 
Pierwsze, również jak wszędzie, rozlokowało się 
na pagórkach, boć łatwiej się tam bronić prze­
ciw mieczom, dzidom i lukom. Stare miasto Ća- 
ceres miało potężne mury z czterema wieżami 
i czterema rzymskimi bramami, wewnątrz zaś 
kilkanaście wąskich uliczek, ciemnych, krętych 
i zarośniętych zielskiem. Pałace, których tu nie 
brak, datują się z szesnastego wieku, a Lanny 
wędrował wśród nich, gapiąc się na narożne wie­
że i rozmyślając: „Czyżby tu Franco przecho­
wywał swych jeńców wojennych?"

I w Starym Mieście są dwa kościoły, jeden 
poświęcony św. Mateuszowi, a drugi Santa M a­
ria Major. W  tym drugim były gotyckie luki ze 
strzelistą wieżą, gdzie Lanny badał kamienne 
płaskorzeźby. W dając się w rozmowę z zakry­
stianem, spytał, czy ma zaszczyt rozmawiać 
z księdzem proboszczem. Starał się być miły, 
Złożył wielokrotną zapłatę za obejrzenie grobów 
arystokratycznych rodzin, wdał się w krytykę 
i zachwyty nad rzeźbami i obrazami, nie tyle 
z punktu widzenia sztuki, ile ludzkości. W y ­
chwalał wkład Kościoła w dzieło cywilizacji, 
który przede wszystkim polegał na uczczeniu 
matki w kobiecie i złagodzeniu obyczaju przez 
kobiece wpływy. (D. c. n.)

Zespół Stoczni Gdańskiej w skład 
którego wchodzą mężczyźni i kobiety 
wystąpi z interesującymi pokazami 
akrobatycznymi. Niezależnie od tego 
dzieci pracowników stoczniowych po 
pisywać się będą ćwiczeniami gimna 
stycznymi i znajomością piramid na 
drabinkach.

W programie zawodów lekkoatle­
tycznych znajduje się bieg na 100 m, 
rzut oszczepem, sztafeta szwedzka, 
skok.-wzwyż, sztafeta : .szkolna, b !egna 1.5,00 m Itp, , ,

ZsEpoły ludowe, które wystawiły 
około 300 najlepszych zawodników 
biegu narodowego z dnia 22 maja 
wezmą udział w wielkim biegu na 
przełaj.

F°za tym w programie święta znaj 
dują się występy bokserów związko­
wych, zawodników marynarki wojen 
nej, szermierka itp. Zespół „Gwardii" 
pokaże swych najlepszych zawodni­
ków w walce w Ji-u - ji -  tsu.

Z E  Ś W I A T A
I WŁADZE BRYTYJSKIE zabroniły 
wyświetlania na Malajach filmu fran 
cuskiego „Opowieść o dwu miastach" 
według Karola Dickensa. Film ten za­
wiera m. in. kilka scen z Rewolucji 
Francuskiej. Władze brytyjskie uwa­
żają, że obrazy takie mogly’«y bardzo 
szkodliwie podziałać w obecnej sy­
tuacji na ludność Malaji.

W 5INGAPORE wylądowały nowo 
transporty plemienia Dyaków, którzy 
mają pomagać armii brytyjskiej jako 
przewodnicy w dżungli w walce prze­
ciwko Malajom. Dyakowie jest to 
szczep, zwany „łowcami głów". Ich 
bronią są zatrute noże i strzały. Prócz 
wojowników ze szczepu Dyakaw, 
Anglicy sprowadzili na Malaje ncwe 
sfory psów policyjnych do walki z 
powstańcami.

PLAŻOWICZOM lepiej się dzieje 
w Polsce, niż we Włoszech. Ostatnio 
rząd de Gasperiego wydał szereg za­
rządzeń, mających na celu podniesie- 
nie moralności publicznej. W związku 
z tym w Ostii policja aresztowała 
pewnego dnia ponad tysiąc osób, za 
ukazanie się na plaży w kostiumie 
kąpielowym z dwu części. Specjalne 
reflektory oświetlają plażę nocną, aby 
uniemożliwić amatorom nocnej ką­
pieli kąpanie się nago. Nawet lasek 
opodal plaży został spalony podobno 
na rozkaz władz, które uważały go za 
siedlisko grzechu.

STATUT związku lekarzy amery­
kańskich przewiduje, że poszczególne 
oddziały mogą odmówić przyjęcia do 
związku lekarzy-Murzynów. Na tego­
rocznym zjeździe tego związku po­
wyższy  ̂przepis poddany krytyce 
przez znikomą ilość osób, został po­
wtórnie potwierdzony przytłaczającą 
większością głosów. Przynależność do 
związku jest konieczna dia wykony­
wania praktyki jako specjalista 

PANI LEIGHCOLVIN, która prze­
wodniczy lidze do walki z alkcholiz- 
mem w mieście Ewnstown (w stanie 
Illinois), zadąła sobie trud i obliczy- 

|ła, ze w przeciągu ostatnich 4 lat 
Amerykanie wypili alkoholu z* 
35.620.009 000 dolarów, która to cy- 
ra jest dwukrotnie wyższa ód sumy, 

V S .A  Przeznacza na 4-Ietnią
ha“a C S K  w ramach planu Mars haila. Stąd prosty wniosek, że albo

23 Wicle’ a,b0 c,fia’  rownją Europie za mało. A może jed­
no j drugie?

(ha).


